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Berlin, 4. 6. Gabinet Rzeszy PORWANIU 
dziś deklarację rządową, którą niezwło- 
cznie ogłoszono prze radjo i prasę. 

Deklaracja stwierdza, że w przeci- 
wieństwie do poprzedniego rządu, który 
okazywał zbytnią  kompromisowość, 
obecny gabinet nie będzie stosował tole- 
rancji w stosunku do ateistyczno-mark- 
sowskiego sposobu myślenia. 

Nowy rząd, świadomy swych obo- 
wiązków, nie będzie zwlekał z podję- 
ciem walki o utrzymanie podstaw ży- 
ciowych narodu, aby zapewnić wypła- 
ty, związane z normalnem utrzymaniem 
aparatu państwowego. Rząd zmuszony 
jest ogłosić część projektowanych przez 
poprzedni gabinet zarządzeń. Pozatem 
rząd nie czyni w tej chwili żadnych 
przyrzeczeń. Celem nowego rządu jest 
w pokojowem współdziałaniu i innemi 
narodami uzyskać w końcu dla narodu 
niemieckiego pelne równouprawnienie, 
wolność polityczną i możność uzyskania 
uzdrowienia życia gospodarczego. 


Rząd junkrów chce okpić Hitlera? 


Kiedy odbędą się wybory do reichsta- 
gu? — Z kieszeni robotników. — 
Szturmówki odżyją. 


Berlin, 6. 6. Ogłoszony program rzą- 
du Papena nie zawiera żadnej zapo- 
wiedzi co do terminu odbycia nowych 
wyborów. W dniu wczorajszym nie na- 
stąpiło ogłoszenie rozporządzenia, usta- 
lającego termin nowych wyborów. Za- 
gadnienie to wyrasta do pierwszorzę- 
dnej wagi politycznej. 

W sferach politycznych krążą mia- 
nowicie pogłoski, że rząd Papena za- 
mierza wogóle nie rozpisać nowych wy- 
borów i conajmniej do września br. 
sprawować rządy dyktatorskie na zasa- 
dzie zaufania prezydenta Rzeszy przy 
pomocy art. 48 konstytucji waimarskiej, 
a więc zamiast normalnego ustawo- 
dawstwa wszelkie czynności rządu re- 
gulowane być mają przez rozporządze- 
nia prezydenta Rzeszy. Teoretycznie 
parlament ma prawo każde rozporzą- 
dzenie prezydenta Rzeszy znieść uchwa- 
łą zwykłej większości. W danym wy- 
padku jednak, wobec niezwoływania 
reprezentacji narodowej, wszelkie de- 


| 
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krety posiadają nieograniczoną moc 
obowiązującą aż do czasu zebrania się 
nowego reichstagju. 

Z dobrze poinformowanego źródła do- 
wiaduję się, że gen. Schleicher dąży 
przedewszystkiem do zmiany ustawy 
wyborczej i podwyższenia wieku przy- 
czynnem prawie wyborczem z 20 na 25 
lat. W pierwszym rzędzie sfery rządo- 
we mają nadzieję, że przez przesunięcie 
współczynnika wyborczego  odpadną 
młode roczniki, które głosują prawie 
wyłącznie na partje radykalne. Poza- 
tem zwraca się to również pośrednio 
przeciwko narodowym ` socjalistom. 
Gen. Schleicher i kanclerz von Papen 
nie są bowiem wcale skłonni do opróż- 
nienia placu na rzecz Hitlera, a cheie- 
liby jedynie wyzyskać narodowych so- 
cjalistów do czynnego popłerania dyk- 
tatury wojskowej junkrów, jaka ucie- 
leśniona jesł w personalnym składzie 
obecnego rządu. 

Jednocześnie agencja nacjonalistyczna 
Telegraphen-Union — zaprzecza pogło- 
skom, jakoby rząd nie zamierzał wyko- 
nać konstyucyjnego obowiązku rozpisa- 
nia wyborów do parlamentu. * Z powo- 
du nieobecności dwóch członków gabi- 
netu odnośna uchwała nie mogła do tej 
pory zapaść.. Jednak jak zapewnia a- 


niach wojenny 


1 żąda równouprawnienia dla Niemiec. 


(Telefonem od własnego korespondenta). 


gencja Hugenberga jeszcze w ciągu naj- 
bliższych dni ustalony zostanie termin 
nowych wyborów w porozumieniu ze 


stronnictwami ze względu na koniecz: 
ność przygotowania agitacji wybor- 
czej. 


„Na warsztacie pracy nowego rządu 
leży szereg rozporządzeń a przedewszy- 
stkiem finansowe postanowienia zmie- 
rzające do zrównoważenia nowego bud- 
żetu. Nowy minister skarbu hr. Schwe- 
rin-Krossig odrzuca nowe źródła. podat- 
kowe jakie projektował gabinet Bri- 


Rzym, 5. 6. (PAT). Prasa donosi, że 
wczoraj po południu w pobliżu placu 
„Wenecji* agenci policyjni zatrzymali 
podejrzanego osobnika, który posiadał 
fałszowany paszport szwajcarski na 
imię Galvini Angolo. Rozpoznano w 
nim przybyłego z zagranicy Skarbellott 
Angelo. ` 

W. moencie aresztowania Skarbel- 
lotto Angelo miał przy sobie dwie bom- 
by o wielkiej sile wybuchu i eara 
gotowy do strzału. Skarbellotto zeznał, 
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Udaremniony zamach na Mussoliniego 


ninga. Natomiast w całej pelni podtrzy- 
muje redukcję świadczeń społecznych, 
a w szczególności zmniejszenie zasił- 
ków dla bezrokotnyh we wszystkich 
trzech działach opieki, oraz wydatne 
zniżenie rent. 


Pozatem gabinet ma uchwalić znie- 
sienie zakazu istnienia oddziałów 
szturmowych narodowych socjalistów. 
W ciągu bieżącego tvgodnia odbędzie 
się jeszcze konferencja między mini- 
strem Reichswehry  Schleicherem, a 
kanclerzem Papenem, co do bliższego 
ustalenia warunków dla wskrzeszenia 
organizacji hitlerowskiej. Uderzające 
jest, że minister spraw wewnętrznych 
wyłączony został z tych rozważań i że 
cały ciężar decyzji spoczywa w rękach 
sainistra reichswehry.  Potwierdziłoby 
to jeszcze raz niezwykle dobitnie, że od- 
działy szturmowe narodowych socjali- 
stów uważane są jako rezerwa wojsko” 
wa © znaczeniu militarno'politycznem. 

AR. 


że przybył na plac w celu dokonania 
zamachu na Mussoliniego. Plac we- 
necki jest jak wiadomo siedzibą szefa 
rządu. 


Mordercza salwa. 


Neapol, 5. 6. (PAT). W czasie salwy: 
przepisowej, danej z okazji święta naro- 
dowego przez baterję artylerji nastąpił 
wybuch w niewielkim składzie amu- 
nieji. 5 żołnierzy zostało zabitych a 6 
odniosło rany. 
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na Ailaniyku 2 


Od 53 godzin niema wiadomości o polskim lotniku. 


Londyn, 5. 6. (PAT.) Do godz. 1 rano 
dnia 5 bm. a więc w 33 godziny po odlo- 


nych warunków atmosferycznych na 
Atlantyku. Przed lotem uprzedzono go 


cie polskiego lotnika Hausnera z Ame-| o złym stanie pogody. Jedyna nadzieja, 


ryki nie otrzymano o nim w Londynie 
żadnej wiadomości. Wobec bardzo nie- 
korzystnych warunków  atmosferycz- 
nych, jakie od kilkunastu godzin panu- 
ja na Atlantyku brak wiadomości o 
Hausnerze zaczyna być niepokojący. 
Londyn, 5. 6. (PAT.) Panuje tu prze- 


jaka pozostała, o ile Hausner istotnie 
uległ wypadkowi jest, że Hausner mógł 
zostać wyratowany przez okręt nie po- 
siadający stacji radjowej i niemogący 
przeto zakomunikować światu wiado- 
mości o uratowaniu Hausnera. 


Londyn, 5. 6. (PAT.) Brytyjskie mi- 


konanie, że Hausner padł ofiarą trud- | nisterstwo lotnictwa zwróciło się zapo- 
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ocheńskiem polala się krew 


Zakaz wieca. — Starcie z policją. — Gdy salwa ostrzegawcza nie pomogła... 
Hbwvca raup, 5 rannych. 


Kraków, 5. 6. (PAT.) W gminie Ła-p 


buń powiatu bocheńskiego w Małopol- 
sce Zachodniej Stronnictwo Ludowe za- 
powiedziało na dzień dzisiejszy wiec pod 
gołem niebem i pochód. Wobec szerzą- 
cej się na” terenie powiatu epidemii 
szkarlatyny i dyfterytu, starosta odmó- 
wił udzielenia zezwolenia na zgłoszony 
wiec i pochód, Wbrew zakażowi staro- 


sty zwolennicy Stronnictwa Ludowego 
usiłowali odbyć wiec i urządzić pochód. 
Przeciwko interwenjującemu patrolowi 
policyjnemu tłum wystąpił agresywnie. 
Patrol obrzucony został kamieniami, Z 
tłumu padły strzały rewolwerowe. W 
czasie starcia z policją, policja dała sal- 
wę ostrzegawczą, a gdy tłum nie prze- 
stał pomimo to atakować patrolu ka- 


mieniami i strzelać z rewolweru, patrol 
zmuszony był do dania salwy w tłum. 
W wyniku starcia rannych zostało 7 o- 
sób, z których dwie zmarły z ran. Na 
miejsce zajścia zjechały władze sądowe 
i bezpieczeństwa. Poza tem zajściem w 
powiecie panuje spokój. 


mocą radja do wszystkich okrętów an- 
gielskich, znajdujących się obecnie na 
Atlantyku z zapytaniem, czy nie zauwa- 
żyły samolotu. 

Zewsząd nadeszły odpowiedzi prze- 
czące, 

Londyn, 5. 6. (PAT.) Godz. 19. Do 
chwili obecnej nie otrzymano tu żadnej 
wiadomości o losach Hausnera, 

Londyn, 5. 6. (PAT.) W Londynie 
uważają lot Hausnera za beznadziejny, 
albowiem od chwili jego odlotu z Ame- 
ryki minęło 53 godziny, a zapas benzy. 
ny w motorze wystarcza na maksimum 
50 godzin, 


STANISŁAW HAUSNER, 


NE mA a BA 


Str. 2. 


Używajcie podeszew gumowych UKMA, 
Są one o wiele tańsze a przytem (rzech- 
krotnie trwalsze od skóry, elastycznie Ki 
w chodzeniu i nieprzemakalne, 


Z (Ciechocinka. 


(PAT.) W niedzielę o godz. 10 w ko- 
ściele parafjalnym odbyła się uroczysta 
msza św. w której wziął udział p. Pre- 
zydent Rzplitej w towarzystwie majora 
Jurgielewicza i kpt. Górzewskiego, 

Po śniadaniu p. Prezydent odbył 
dłuższy spacer po parku i wałach o- 
chronnych nad Wisłą. 


Zbrodnia na tle mieszkaniowem. 


(PAT) W Rywałdzie pod Starogar- 
dem szewc Bieliński zabił wystrzałem 
z rewolweru sołtysa Kłosa w czasie 
przeprowadzania eksmisji. Zabójcę a- 
fesztowano i odstawiono do więzienia 
w Starogardzie. Stanie on przed sądem 


doraźnym. . j 


Minister oświaty w Łucku. 


Łuck, 5 6. (PAT). Przybył tu p. mi- 


nister wyznań rel. i ośw. publ. Jędrze- 
 jewicz na zwiedzenie zakładów nauko- 


wych. Wieczorem p. minister opuścił 
Wołyń, udając się do Warszawy. 


ea, 
rata 


Włamanie do biura polskiego 
w Berlinie. 


Złodzieje rozpruli kasę żelazną i skradli 
14.600 marek. 


Nieznani osobnicy dokonali włamania 
do biur Związku Polskich Towarzystw 
Szkolnych, znajdujących się w Char- 
lottenburg pod Berlinem przy Schli- 
terstr. 57, ITI. 


Złoczyńcy po otworzeniu wytrychem 
drzwi, prowadzących do salki zebrań, 
przez nią dostali się do pokoju kasowe- 
go. Zasłoniwszy szczelnie okna i szyby 
we drzwiach grubym papierem, za po- 
„mocą specjalnego przyrządu wypalili 
zamki żelaznej kasy, w której znajdo- 
wały się pieniądze, przygotowane na 
wypłaty dla nauczycieli i inne. 


Złodzieje zabrali około 14.000 mk. 


„DZIENNIK BYDGOSKI”, wtorek, dnia 7 czerwca 1932 ra 


W obromie zawodu i państwa. 


brady Kolejewców Pomorskich 


z poðŭ znaku Z. K. P. 


(ab) W wyścigu ofiarności i pracy około 
odbudowy naszego państwa — zdobył ko- 
lejarz polski złote, rycerskie ostrogi. To też 
towarzyszy mu cześć i wdzięczność ojczy- 
sta — a zainteresowanie się jego dolą staje 
się troską powszechną. Dlatego IV Okręgo- 
wy Zjazd Delegatów Zjednoczenia Kolejow- 
ców Polskich okręgu Gdańskiego odbyty w 
niedzielę, 5 czerwca w Bydgoszczy, przykuł 
uwagę nietylko zainteresowanych, ale i szer- 
szych kół obywatelskich. 

Zjazd, trwający równych 12 godzin, bo- 
gaty w plon był nowem stwierdzeniem tę- 
Żyzny wielkiego kołejowego hufca, któremu 
przypadło działać į pracować na kresowej 
ziemi pomorskiej — kolebce i strażnicy mi- 
łowanej Ojczyzny. Na zjeździe nie ukrywa- 
no prawdy ani bólu, szarpiącego dziś serca 
i nerwy — i właśnie mocniejsze akcenty 
zjazdowe świadczyły, że kolejarz pomorski, 
stawiający tak wysoko obowiązek państwo- 
wy, zawodowy i organizacyjny, nie będzie 
czołobitnie i bezradnie przyglądał się igra- 
niu z jego prawem i dolą. 


PRZEBIEG ZJAZDU. 


Po wysłuchaniu podniosłego nabożeń- 
stwa w kościele farnym zebrało się w stroj- 
nej zielenią dużej sali „pod Lwem“ 101 u- 
mandatowanych delegatów na obrady, któ- 
re zagaił prezes okręgowy p. Tadeusz Ja- 
błoński tradycyjnem: cześć polskiemu ko- 
Jejnictwu! W zjeździe brali również udział 
przybyli z Warszawy członkowie Zarządu 
Głównego. Kolejową Dyrekcję Gdańską i jej 
prezesa reprezentował radca Rajewicz, in- 
teresujący się wytrwale do końca przebie- 
giem zjazdu. Obok niego obecny był jesz- 
cze inżynier Dyjakiewicz, specjalnie jako 
przedstawiciel wydziału ruchu. Miasto 
Bydgoszcz reprezentował radca Bukowski. 


ski (zasoby), 


Obecni byli również posłowie Faustyniak i 
Petrycki, zapewniający o poparciu postu- 
latów zjazdowych w Sejmie. Z ramienia 
„Dziennika Bydgoskiego* był obecny re- 
daktor dr. Alfred Brandowski. 


Po przyjęciu do zatwierdzającej wiado- 
mości odczytanego przez p. sekretarza 
Żichmsa protokółu z ostatniego zjazdu, od- 
bytego w czerwcu 1930 w Tczewie, jak i 
przedstawionego z kolei sprawozdania Ko- 
misji Mandatowej, nastąpił wybór prezy- 


$ MIMO CIOSÓW — 
ZAHARTOWANI I USZLACHETNIENI 
Mowa prezesa Jabłońskiego. 


Przed zabraniem głosu przez prezesa Jaa 
błońskiego, nastąpiło odczytanie nazwiski 
i uczczenie przez powstanie pamięci kogle+ 
gów i koleżanek, których w  ostatnicię 
dwóch latach bezłitosna śmierć wyrwała 4 
chrobrych, kolejowych szeregów. . Długa, 
żałobna lista, bo obejmująca aż 135 imion. 

Z kolei zdaje sprawozdanie z dwuletnie- 


djum zjazdu. Godność marszałka spoczęła | go okresu działalności zarządu okręgowego 


w rękach przybyłego z Warszawy prezesa 
Zarządu Głównego inżyniera Łopuszańskie- 
go, wicemarszałkami zostali również goście 
warszawscy pp. Nowakowski i Budniak; 
asesorami pp. Tutlewski z Grudziądza i Ło- 
bodzki z Tczewa; sekretarzami pp. Miko- 
łajczyk z Bydgoszczy i Steinke z Chojnic. 


DWIE. KOMISJE. 


Po zatwierdzeniu porządku obrad i re- 
gulaminu zjazdowego — przystąpiono 
przedewszystkiem do wyboru dwóch. prze- 
widzianych komisyj. I tak do komisji wy- 
borczej (komisji-matki) weszli pp. z Byd- 
goszczy — Wohlman i Gucz, z Tczewa — 
Tkaczyk i Wendt, z Torunia — Matusiak, 
z Grudziądza — Karaszewski, z Chojnic — 
Glaser, z Gdyni — Mazela, z Iłowa — Żołą- 
dek, z Jabłonowa — Deuter, z Gdańska — 
Radomski, z Kotomierza — Hyła. 


Komisję wnioskową złożono według po- 
szczególnych kategoryj służby. Mianowicie 
pp: Rybak i Plichta (mechaniczna), Gon- 
dek i Ulatowski (drogowa), Biernacki (han- 
dlowa), Freda i Kryza (służba ruchu), Wol- 
Tomaszewski . (elektrotech- 
niczna), Borkowski (średnia),  Lamkowski 
(palacze), Schmidt (biuraliści). 


TMINENYAM 


(Telefonem od własnego korespondenta). 


Berlin, 6. 6..Przeprowadzone w dniu 
wczorajszym wybory do parlamentu 


kraju związkowego Meklenburg-Schwe-| 


rin dały — jak było do przewidzenia — 
ponowne zwycięstwo narodowym socja- 
listom, którzy prawie gpotroili liczbę 
swoich głosów, wysuwając się na pierw: 
sze miejsce. Uzyskał oni 195,854 głosów 
i 29 mandatów, czyli że narodowi socja- 


liści otrzymali tyle mandatów, ile po- 
zostałe stronnictwa razem... 
Wprawdzie niema jęszcze *cyfr z 13 


okręgów wyborczych, lecz óbecnie więk- 


szość prawicowa wynika już z dotych- 
czasowych rezultatów cyfrowych, a do- 
datkowe wyniki mogą być zapisane tył- 
ko na dobro narodowych socjalistów. 
Udział wyborców wahał się między 80 
a 85%, AR, 


Hitler i Mussolini. 


(Od wł. korespondenta w Paryżu.) 


Paryż, 3.6. „La Liberté" z dnia 2 
czerwca br. podaje szczegóły spotkania 
się wysłanników Hitlera z wysoklemi 
osobistościami włoskiemi nad jeziorem 
Garda, w Gardone Riviera w dniu 3-im 
kwietnia 1932 r. 

Już od wczesnego rana gromadziły 
się w uroczem Gardone oddziały poli- 
cyjne, wzmocnione przez żandarmerję 
wojskową i karabinierów. Szczególną 
uwagę zwrócono na wszystkie ulice, pro- 
wadzące do Grand Hotelu, gdzie zatrzy- 
mali się reprezentanci i pełnomocnicy 
Hitlera. Wśród mieszkańców Gardony 
krążyły wiadomości, że ma się odbyć 
bardzo ważna konferencja między hitle- 


„Dyktatura —to największa grożba 


-". dla pokoju świata“. 


(Od wł. korespondenta w Paryżu.) 


Paryż, 4. 6. Przez kilka dni ostatnich 
ciągnęły się obrady sekcji polityki za- 
granicznej francuskiej. partji socjali- 
stycznej. Chodziło o zgodne skreślenie 
podstaw, na których ma się oprzeć przy- 
szła polityka zagraniczna rządu Her- 
riota, w skład którego wprawdzie so- 
cjaliści nie wejdą — ale kłóremu udzie- 
lą dalekoidącego poparcia. Referenci 
wskazywali na konieczność współpracy 
wszystkich państw demokratycznych w 
Europie, celem powstrzymania fali im- 
perjalizmu, przybierającego maskę roz- 
mażtych haseł spolecznych, a prowadzą- 


cego do pogłębienia uprzedzeń i niena- 
wiści wśród narodów Europy. 

Echem tych uchwał były słowa szefa 
francuskiej partji socjalistycznej Leona 
Bluma, który pisał w „Populaire“: 

„Ktokolwiek sprzyja, pomaga, lub 
przedłuża dyktaturę — wszystko jedno, 
czy świadomie czy nie — ten jest po- 
plecznikiem wojny; walcząc przeciw 
wszystkim dyktaturom, pracujemy dla 
pokoju świata. 

W kołach politycznych nie ulega wat- 
pliwości, że zasadami temi będzie się 
kierowała polityka zagraniczna przy- 
szłego rządu Herriota, Jad, K. 


rowcami a reprezentantami rządu wło- 
skiego. 

W godzinach popołudniowych przy- 
był do Gardone z Rzymu ks. d'Assia w 
towarzystwie urzędnika ministerstwa 
spraw zagranicznych, którego nazwiska 
nie dało się ustalić. Ks. d'Assia skiero- 
wał się natychmiast do Grand Hotelu, 
gdzie odbyła się bardzo długa konferen- 
cja z wysłannikami Hitlera. Tego sa- 


mego wieczora powrócił ks. d'Assia do 


Rzymu. O konferencji i wogóle o roz- 
mowach ks. d'Assi z emisarjuszami hi- 
tlerowskimi nie dała faszystowska pra- 
sa żadnej wzmianki. Tad, R. 


Znów rewolucja 
w Chili. 
Londyn, 5. 6. (PAT) Z Santiago de 


Chile nadchodzą wiadomości o udanej 
rewolcie przeciwko obecnemu rządowi. 


Powsłańcy zdobyli pałac prezydenta 
Mantery, który zrezygnował i przeka- 


zał władzę prowizorycznej juncie, zło- 
żonej z czterech przywódców powsta- 
nia a mianowicie Karla Davila, byłego 
ambasadora chilejskiego w Waszyngto- 
nie, Motta, wodza liberałów, generała 
Puga, dowódcy wojsk powstańczych ł 
pułk. Grove, byłego attache wojskowe- 
go ambasady chilijskiej w Londynie, 
szefa wojsk lotniczych. 


Pułk. Grove był duszą całej rewolty, 
rozpoczętej przez wojska lotnicze przy 
pomocy 40 aeroplanów i 3.000 żołnierzy, 
które zajęły Santiago. 


prezes jego p. Jabłoński. 

Mówca obrazuje ciosy, sypiące się na 
kolejarzy polskich i chwali hartowna 
wśród nich poczucie obowiązku społeczne« 
go, niedopuszczające do załamania się mi4 
mo bijących gromów. Grom ostatni, nowd 
obcięcie poborów o 10 proc. — to jakby, 
miaźżdżąca wróżba, że czas zdobyczy i po: 
prawy doli minął, a nastąpiła era cofania, 
sie i klęski. Nie ocałał przed nią i strażni- 
czy odcinek pomorski, mimo że zarząd wy+ 
kaszywał wytrwale w Warszawie, że Pomo- 
rze wymaga szczególnej pieczołowiłości i, 
pomocy. 

Mówca ubolewa, że nawet żądania, da 
jące się przeprowadzić bez większych fi- 
nansowych ofiar państwa, będące więcej 
aktem serca — nie znałazły zrozumienia. 
Dziękuje kolegom z zarządu, kołom i od- 
działom za więcej niż gorliwą współprace 
i pomoc — jedną wielką wynosząc chlubę i 
otuche, w fali niepowodzeń, nie załamał 
się lecz stężał i wypiękniał duch, ożywia- 
jący pomorskie kolejowe szeregi. 

Nagrodzone ciepłemi oklaskami przetnó- 
wienie prezesa Jabłońskiego uzupelniali 
wiceprezesi Przybyłski i Oćwieja, naświet- 
lając tę ciernistą drogę, jaka ścieliła sig 
przed zarządem, następnie przemawiali je- 
szcze skarbnik p. Wojewódzki i sekretarz 
p. Ziehms, pierwszy na temat spraw finan- 
sowych, drugi aduministracyjno-biurowych. 
Z kolei wniósł przewodniczący Komisji re- 
wizyjnej p. Wierzba o udzielenie zarządo- 
wi pokwitowania, podnosząc sumienną je- 
go gospodarkę i dobre prowadzenie ksiąg. 


© JEDNOŚĆ DUCHA 
I ORGANIZACJI! 


Nad usłyszanemi sprawozdaniami wy- 
wiązała .się ożywiona dyskusja, w której 
zabierali głos: pp. Grołewski, Jagodziński, 
Błaszczyk, Chrobok, Skopowski i Biirszeł 
z Bydgoszczy; Drejski, Łobodzki i Tkaczyk 
z Tczewa; Mazela i Patari z Gdyni, Jed- 
wabski z Gdańska, Jankowiak z Nakła i 
Matusiak z Toruńia. ; 

Wyjaśniając podniesione w dyskusji 
wątpliwości, odpierając wysłuchane zarzu- 
ty i łagodząc pewne zadraźnienia — zabic- 
rali kołejno głos członkowie zarządu, przy- 
czem prezes Jabłoński, ubolewając nad 
rozbiciem wśród kolejarzy, wskazuje na o- 
bradujący równocześnie w tej samej Byd- 
goszczy, tylko w innych murach Okręgowy 
Zjazd Delegatów Związku Urzędników Ko- 
lejowych i proponuje natychmiastowe wy- 
słanie do tego zjazdu następującego bra- 
terskiego pisma: 

Do 
Prezydjum Okręgowego Zjazdu Dele- 
gatów Z. U. K. 
w Bydgoszczy. 
Wobec tego, że w dniu dzisiejszym, 
odbywa się w Bydgoszczy Okręgowy 

Zjazd delegatów Z. U. K. — Okręgowy 

Zjazd delegatów Zjednoczenia Kolejow- 

Polskich w obliczu klęski, jaka ponow- 

nie dotknęła ogół pracowników kołejo- 

wych przez obniżkę płac, oraz w obli- 
czu niebezpieczeństwa, na jakie nara- 

żone jest obecnie Polskie Pomorze, u- 

znając konieczność utworzenia jedno». 

nolitego frontu pracowników  Kolejo« 
wych, zwraca się do Zjazdu Delegatów 

Z. U. K. by rozważył nakazane chwilą, 


obechą zagadnienie konieczności konsc= ™™ 


łidacji kolejowego ruchu zawodowego, 
w celu obrony zagrożonej egzystencji 
pracowników kolejowych, oraz celera 
skuteczniejszej pracy dla dobra kolej- 
nictwa i Najjaśniejszej  Rzeczypospoli- 
tej. 
Prezydjum Zjazdu Delegatów Z. K. P. 
Pismo to zyskuje gorący, jednomyślny 
poklask zebranych, poczem zjazd uchwala 
jednogłośnie absolutorjum ustępującemu 
zarządowi, a obie wybrane komisje udają 
się na narady. a 


DONIOSLA ROLA POMORZA. 
Przemówienie warszawskiego delegata. 


Mowa p. Nowakowskiego, członka Zarzą- 
du Głównego była nacechowaną wielką ser- 
decznością dla Pomorza, głębokiein zrozu- 
mieniem zadań i potrzeb tej kresowej zie- 
mi. Wyczuwało się, że gdyby rząd wyróżnił 
nawet w swojem traktowaniu Pomorze, a 
więc i jego kolejowców — ani opinia kole- 
żeńska, ani szersza publiczna nie pod. 
niosłaby przeciw temu sprzeciwu. 

Mówca przedstawia krytyczne położenie 
pracowników kolejowych,  dobitych ostat- 
nią obniżką poborów, podnosi, że krok w 
krok za redukcją płac idzie i redukcja per- 
sonelu, wypowiadając największy żal z po- 
wodu świętówek, dziesiątkujących wprost 
szeregi najbiedniejsze, nieetatowe. Groma- 
dzi się materjał palny, grozi zanik ducha — 
nastroje, o jakich na Pomorzu wzdraga się 
nawet pomyśleć każdy miłujący kraj Po- 
lak. à 
(Dokończenie na stronie 8-ej.) 
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Sist z 4ondynu. 


„„DZIENNIK BYDGOSKT', 


wtorek, dnia 7 czerwca 1932 r. 


i kulisy. 


Konferencja „uzdrowienia Europy“ w Lozannie. — Klucz sytuacji w „Białym Domu“. waszyngtońskim. 
(Od londyńskiego korespondenta „Dziennika Bydgoskiego”). 


Londyn, koniec maja 1932 r 


Podróż premjera Mac Donalda, szefa 
rządu jedności narodowej, do rodzinnej 
wioski Lossiemouth na miesięczny od- 
poczynek, po szczęśliwie dokonanej, 
drugiej zkolei operacji oka w lecznicy 
londyńskiej, jest w istocie podróżą poli- 
tyczną: lozańska konferencja 
cyjna, na którą zwrócone są już dziś 
oczy całego świata, zajmuje całkowicie 
umysł premjera W. Brytanji. W zaci- 
szu górzystej wioski szkockiej, Mąc Do- 
nald, któremu w podróży do Lossie- 
mouth towarzyszą dwaj osobiści se- 
kretarze i stenografka, przy gotowywać 
się zamierza do tej najważniejszej kon- 
ferencji międzynarodowej, w życiu po- 
litycznem Europy ostatnich lat. 


Inicjatywa  pokierowania międzyna- 
rodową akcją przywrócenia do zdrowia, 
lub postawienia chorego świata na no- 


repara- 


światowego: załamanie się struktury, 
budowy mechanizmu finansowego świa- 
ta. Zarówno w 1,2, jak i ostatnim 
punkcie programu konferencji lozań- 
skiej, stanowisko Waszyngtonu, kół po- 
litycznych Stanów Zjednoczonych jest 
już dziś ustalone: zasadza się ono na 
przesłance prostej, iż 


za żadną cenę niemoże być obecnie 
mowy o rewizji odszkodowań i dłu- 
gów wojennych, 


co zaś do 3 punktu, to oficjalne koła 
„Białego Domu“ w Waszyngtonie ży- 
czą sobie zwołania (gdy znany będzie 
rezultat konferencji lozańskiej) wszech- 
światowej konferencji monetarnej, na 
której powzięte być mają decydujące 
kroki w problemie uzdrowienia, zała- 
manego systemu monetarnego w świe- 
cie. 


"przewidywań, 


Lozanna nie powiedzie sie. 


W dyplomatycznych kołach Londynu 
panuje opinja, że na skutek nowej or- 
jentacji politycznej w Europie (po wy- 
borach w Niemczech i Francji), Lozan- 
na zawiedzie pokładane w niej nadzieje. 
Prawdopodobieństwo utworzenia przez 
Herriota, przywódcę francuskich rady- 
kałów, nowego gabinetu w oparciu o 
partję centrum sprawi, że stanowisko 
Francji wobec odszkodowań pozostanie 
niezmienione, a polityka Herriota w 


"Lozannie pokrywać się będzie z progra- 


mem rządu Tardieu, wobec reparacyj- 
nego problemu. Nowy rząd  Herriota 
nie zostanie, według powszechnych 
skompletowany weze- 
śniej, jak 10 czerwca, a więc tylko na 6 
dni przed konferencją lozańską. Wyco- 
fanie się Stanów Zjednoczonych z obrad 
konferencji lozańskiej i omawiane wy- 


Str. 3. 


żej przyczyny sprawiają, iż z niepowo- 
dzeniem tej konferencji liczą się już 
dziś koła polityczne Londynu. Wybitny 
członek partji konserwatywnej, Chur- 
chil, oświadczył właśnie, że zawieranie 
jakichkolwiek wiążących układów w. 
Europie w sprawie reparacyj i odszko- 
dowań przed wyborami w Stanach Zje- 
dnoczonych przyniesie więcej szkody; 
niż pożytku. Zarówno bowiem republi- 
kanie jak i demokraci występują prze- 
ciwko jakimkolwiek propozycjom re- 
wizji długów i odszkodowań. W tych 
warunkach, niewiele należy się spodzie- 
wać zatem po Lozannie:  reparacje, 
którychby w żaden sposób oddzielić nie 
można od długów wojennych, przedsta- 
wiają zbyt zawikłany problem, by mógł 
być rozwiązany pospiesznie, nawet w 
obliczu faktu, że moratorjum Hoovera 
wygasa niepowrotnie 1 lipca. Wpływ 
Lloyda George'a, który niedawno w 
przejrzystym zamiarze przygotowania 
gruntu w Europie (w Niemczech) pod 
rewizję i unieważnienie odszkodowań 
niemieckich, opublikował " osławioną 
książkę: „Prawda o reparacjach i dłu- 
gach wojennych“ jest b. nikły. Przy» 
wódca bowiem liberałów angielskich 
jest w tej niemiłej sytuacji, iż jest przy= 
słowiowym „Janem bez ziemi“: leades 
rem (wodzem politycznym) pozbawio- 


„ści narodowej Mac Donalda, Anglja, 


".gramie 3 zasadnicze problemy: 


gi, przypadnie Anglji. W ciągu pierw- 
szego półrocza rządów gabinetu jedno- 


jakby cudem opanowała katastrofę Ży- 
wiołową gospodarcza na swym odcinku: 
heroiczne wysiłki Anglji w celu zapo- 
bieżenia spekulacji  żywnościowej i 
gwałtownym wahaniom cen, po wpro- 
wadzeniu ceł w Anglji, wydały nad wy- 
raz dobre rezultaty. W obecnym więc 
przełomowym momencie, gdy świat 
stoi w obliczu 2 najdonioslejszych kon- 
ferencyj: czerwcowej w Lozannie i lip- 
cowej (Imperjum brytyjskiego) w Otta- 
wie, które stanowić mają werdykt o 
losie gospodarczym świata, Anglja pra- 
gnie pokusić się o wyprowadzenie wo- 
zu gospodarstwa europejskiego z błota 
i trzęsawiska kryzysu ekonomicznego. 
Lozańska konferencja ma w swym pro- 


s 1. Niemieckie reparacje. 
2. Niemieckie odszkodowania. 


3. Monełarne i finansowe problemy 
międzynarodowe, rozważane ze światło- 
wego punktu widzenia. 


Ostatni punkt lozańskiej konferencji, 
posiada najistotniejszą  doniosłość i 
praktycznie większe znaczenie, niż sa- 
me reparacje: Punkt ten bowiein zaha- 
cza o samą istotę obecnego kryzysu 


Szopka polityczna na dalekim Wschodzie. 


Mars zapowiada ciekawe przedstawienie. 


nym partji.. do prowadzenia. Partja 
liberalna popełniła dezercje i Lloyd 
George, który ongiś trząsł losami Anglji 
i pragnie kurczowo utrzymać się przy, 
rydwanie władzy, jest istotnie pozba- 
wiony wpływów politycznych. Ironicz- 
nie mówią o nim w klubach politycz- 
nych w stolicy, że „Baldwin nie jest 
jedynym premjerem, który interesuje 
się.. świniami i gospodarstwem wiej- 
skiem i że wkrótce poda mu rękę po- 
mocną... Lloyd George, który odejść 
musi od steru polityki brytyjskiej... 


Klucz sytuacji, w przeddzień donio- 
słej konferencji lozańskiej, spoczywa 
nadal za Oceanem: w „Białym Domu* 
waszyngtońskim. 

Najtęższe umysły w sferach gospodar- 
czych w Anglji niemogą się pogodzić z 
myślą by Ameryka niebyła zdolna po- 
dźwignąć się z katastrofy ekonomicz- 
nej, jaka obecnie, na równi z resztą, 
świata przeżywa. Narada doktorów 
ekonomicznych u łoża chorej Europy 
wydaje się beznadziejną co do zaapli- 
kowania środków zaradczych, dopóki 
do konsyljum lekarskiego Europy, nie- 
dołączą się Stany Zjednoczone. Nawet 
opanowanie krvzysu ekonomicznego w 
Anglji, związanej tysiącami nici gospo- 
darczych i finansowych z chorą repu- 
błiką dolara, może okazać się fiaskiem, 
jeżeli Stany Zjednoczone nieprzystąpią 


Mieczysław Jarosławski. (76 
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POWIEŚĆ EGZOTYCZNA. 


(Ciąg dalszy.) 

Po kilkakrotnem uderzeniu młotkiem w spiżo- 
wy gong, zgrzytnęły rygle, zaskrzypiały wrzeciądze 
i dwie połacie blach miedzianych obsunęły się, czy- 
niąc most między nimi. Weszli do środka. w roz- 
świetlony zielonawem światłem korytarz, którym 
posuwali się aż do wyłotu jego na rzoległą, pokrytą 
wiekowemi platanami polanę. 

Tu oczom Jima przedstawił się widok zgoła nie- 
prawdopodobny. Na całej przestrzeni gorzały liczne 
ogniska, wysoko buchające skrami i dymem. Ogniska 
te dawały tak wiele światła, że gdyby nie ciemne 
niebo, wiszące ponad polana, można byłoby wnosić, 
że to słońce jaskrawym blaskiem zachodu rozświetla 
tę dziwnie zaludnioną przestrzeń. 


Była to bowiem polana dobrowolnych AŻ 
braminów — gaj święty -- w którym hartowała się 
wola i opadała z nich powłoka ziemskich pożądań 
— złudna Maya doczesności. 

Przewodnik szedł środkiem polany. 

Zbliżyli się do grupy szterech migocących pło- 
miennemi językami ognisk, po środku których stał 
nieruchomo człowiek podobny do węgła, a jednak 
żywy przecież, bo z oczu jego wyzierała chęć i nie- 
złomna wola dobrowolnego cierpienia. 

Jim odruchowo odskoczył. Żar był tak silny, że, 
jak mu się zdawało, szaty lada chwila na nim mogły 
się zająć. Odskakując, natknął się na bramina, 
którego wysoko podniesione w górę ramiona podobne 
były „już tylko do wiorów, gdyż z trudnością zasila- 
jąca je w ciągu kilkunastu lat krew, powoli, cofając 
się od szczytów osiągalności, pozwoliła atrofji rozpo- 
ścierać nad niemi swe nieszczące panowanie. 

Dalej na drodze swej spotkali wyprostowane 
ciało pokutnika, który tak długo leżał na desce na- 


bitej gwoźdźmi, że ostrza ich obrosły jego naskór- 
kiem. j 

Wszędzie naokoło w najróżniejszych nienatural- 
nych pozycjach przegięcia nieruchomo, jak spiżowe 
posągi, od szeregu lat stali, wisieli, siedzieli i leżeli 
| asceci — żywi tylko dlatego jeszcze, że, aby święta 
tortura trwać mogła, bogobojni i litościwi pielgrzymi 
podawali im garstkę ryżu lub placki z daktylami 
ku posileniu. 

Innych znów, przywiązanych do obwodu olbrzy- 
mich kół, obracali nad wolnym ogniem uprzejmi ich 
współwyznawcy. 

Niezliczone pomysły znęcania się nad własnem 
życiem i kształtem ciała ludzkiego, walczyły ze sobą. 
o lepsze na tej dolinie żywych trupów. 

Na końcu polany, zalanej oślepiającym blaskiem, 
wznosiły się ciężko ponad ziemią granitowe zręby 
świątyni. Podpierające ją wokoło dziwaczne kształ- 
ty półludzi, półzwierząt, potworne woły święte i sło- 
nie sprawiały wrażenie jakiegoś przedhistorycznego 
zbiegowiska, które w chwili kataklizmu natury nagle 
zamarło, stężało w. skały i przetrwało lat miljony, 
aby ztłiżającym się do nich ludziom powiedzieć, jak 
są malłuczcy. wobec tej siły, która, przez bogów za- 
klęta w nich kiedyś, po dziś dzień drzemie. 

Przed wejściem do świątyni leżeli pokotem na- 
dzy pokutnicy. Przewodnik przeszedł po nich jak po 
dywanie Kiedy za nim Jim wstąpił na ich ciała, 
zdawało mu się, że stąpa po chrobocących kościach 
ludzkich. 

We wnętrzu chramu na wysokich cokołach 
z czarnego marmuru paliły się znicze, a pełgające 
płomienne języki rojem plam świetlanych uganiały 
się za cieniami, których wiotkie kształty przewalały 
się po jaspisowych ścianach, wpadały w odległe kąty 
i zakamarki, a wypędzone znów stamtąd, biczują- 
cym je snopem promieni, przywierały do załamań 
w murach, chowały się w olbrzymie malachitowe 
kolumny, czaiły się pod górną balustradą, siadały na 
rzeźbionych w potwory karnyzach, łamały się wpół 
na wystających żebrach stropu i spadały na złoto- 
czerwoną mozajkę posadzki, lub przez okrągły otwór 


w górze 
niebu. 

Na środku tej hali na wysokiem podniesieniu stał 
pień olbrzymi i na pień ten spadał ruchem wahadła 
półksiężycowy topór, odcinając od kadłubów głowy 
ludzkie. * Zastygłe kałuże krwi przerażały rdzawemi 
plamami. 


chyłkiem pierzchały ku gwiaździstemu 


Na widok ten dreszcz przebiegł ciało Jima 


i trząsł niem w skurczu nieustającym. 


Kiedy się jednak przyjrzał, przekonał się, że stra- 
cone głowy przyrastały do karków, a trupy wwalały 
się znów powolnym ruchem na pień, aby pozwolić się 
gilotynować w nieskończoność. 

Była to sprawnie działająca maszyna. Miała ona 
ku wzbudzeniu pokory w rzeszach przybywających 
tu na modły pątaików pokazywać, że ręka uczciwej 
bogini nie ustaje w pracy i gotowa jest każdej 
chwili dekapitować tych, którzy ośmielili się prze- 
ciw niej zgrzeszyć. Ponieważ bogini wymagała usta- 
wicznych ofiar, więc wierni potajemnie wszystkiemi 
rękawami Gangesu z dalekich stron zwozili na jej 
wyspę trupy, aby tam składaniem ich oddalać od 
siebie czyhające nieszczęścia. Kiedy brakło trupów 
świeżych, bogini musiała poprzestawać na przetra- 
wianiu tych samych, którym przyczepione na sprę- 
żynie łby ucinała toporem w nieskończoność. 

Ciągłość ofiary nie mogła być przerwana bez 
wywołania zsyłającego potworne plagi gniewu bo- 
gini. 

Miarowy trzask topora odzywał się niemilkną- 
cem echem w odległych kątach jaspisowej hali. 


Na czterech rogach wzniesienia siedzieli nieru- 
chomo w białych togach i w złotem sztych turbanach 
czterej starcy, którym siwe, nieczesane nigdy brody 
spływały aż na ich kolana. Pośrodku tuż koło po- 
twornego pnia stał jak posąg arcykapłan tragiczne- 
go obrzędu. 

— Tu się zatrzymaj — naraz szepnął doń tajem- 
niczo przewodnik — tu bowiem jeśliś kłamstwem 
obraził boginię, zatrzyma się życie twoje. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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szybko do współpracy ekonomicznej: i 
poszukania środków zaradczych w obe- 
cnym kryzysie ekonomicznym Europy. 
W chaosie finansowo-ekonomicznym, 
jaki przeżywa Europa, lozańska konfe- 
rencja ma stanowić zbawcze światełko, 
które skłopotany świat ma wyprowa- 
dzić na tory odrodzenia gospodarczego. 
Stany Zjednoczone, które w pierwszym 
rzędzie myślą pojęciami ekonomiczne- 
mi, czy warto nadał inwestować dola- 
ry na Kontynencie, po krachu niemiec- 
kim w ubiegłym roku, zachowują naj- 
dalej posuniętą rezerwę, pozostawiając 
Europę, pogrążoną w szponach kryzysu 
finansowego, samej siebie. Jak zazna- 
cza Knickerbocker, w swej książce: 
„Niemcy-faszystowskie, czy sowieckie“: 
„Niemcy zapłacą długi prywatne, jeśli 


„DZIENNIK BYDGOSKI", wtorek, dnia 7 czerwca 1932 r. 


Dwa glosy oprawie małżeńskiem 


Nietylko rodzina — ale i państwo zagrożone. — Zbaga- 
telizowanie konstytucji i konkordatu. 


zwolnione zostaną z reparacyj(!), ale 
ponieważ wszystko prowadzi do nowej 
wojny  francusko-niemieckiej, amery* 
kańskie inwestycje na Kontynencie eu- 
ropejskim, są inwestycjami na. po» 
lach bitewnych, ponieważ Francja i 
Niemcy będą zawsze ze sobą walczyły”. 
Niewiara w powodzenie genewskiej 
konferencji rozbrojeniowej, brak zaufa- 
nia za Oceanem w możliwość powrotu 
Europy w łożysko normalnej, pokojo- 
wej pracy, odsuwa Stany Zjednoczone 
od wyciągnięcia ręki pomocnej i zorga- 
nizowania akcji ratowniczej tonącego 
gospodarstwa Europy. Hitlerowskie 
Niemcy ópóźnią straszliwie moment 
powrotu do normalnej egzystencji go- 
spodarczej Kontynentu europejskiego. 
„Albion*, 


Majowy zeszyt „Prądu* przyniósł ja- 
ko odpowiedź na ankietę Związku In- 
teligencji Katolickiej w sprawie projek- 
tu ustawy małżeńskiej Komisji Kodyfi- 
kacyjnej głosy hr. Piotra Dunin-Bor- 
kowskiego, b. wojewody lwowskiego i 
poznańskiego oraz prof. Edwarda Du- 
banowicza, b. posła i referenta ustawy 


| konstytucyjnej. 


„Projekt prawa małżeńskiego — pi- 


Z GDYNI i WYBRZEŻA. 


Starania o pożyczkę. 


W tych dniach wicekomisarz Bederski 
wraz z p. Nowackim, wyjechali na wezwa- 
nie Komisarza Rządu p. Zabierzowskiego 
do Warszawy, gdzie otrzymali wyjaśnienia 
o stanie pertraktacyj o pożyczkę szwajcar- 
ską dla miasta Gdyni. 

Z wyjaśnień tych wynika, że sprawa 
pożyczki nie jest jeszcze ostatecznie prze- 
sądzoną, gdyż pertraktacje nie są jeszcze 
ukończone i potrwają prawdopodobnie kil- 
kanaście dni. 

. Równocześnie Komisarz Rządu zaprze- 
czył wszelkim pogłoskom krążącym w mie- 
ście, oraz powtórzonym przez niektóre pi- 
sma o rzekomych zmianach personalnych 
i ustrojowych w Komisarjacie Rządu jako 
zupełnie pozbawionych podstaw. 


Gdynia coraz więcej ciąanie. 


Długi szereg zapowiedzianych w tym 
sezonie wycieczek swojskich i obcokrajo- 
wych do Gdyni powiększy jeszcze wyciecz- 
ka reprezentantów, a to przeważnie dyrek- 
torów komunalnych kas oszczędnościowych 
z Czechosłowacji, a to Pragi, Berna, Bra- 
tysławy i innych miast w liczbie 18-tu. 

Przybędą oni ok. 17 czerwca br. i za- 
bawią w Gdyni prawdopodobnie trzy dni, 
gdzie prócz portu i miasta zwiedzą naj- 
ważniejsze tutejsze zakłady przemysłowe, 
jak Olejarnię, Łuszczarnię ryżu, Chłodnie 
i inne. 

Rola gospodarzy spoczywać będzie na 
tutejszej komunalnej Kasie Oszczędności i 
Komisarjacie Rządu. 


Statek Kościuszko 
w powrotnej drodze. 


Statek „Kościuszko“ wyjechał z Nowe- 
go Jorku w dniu 1 czerwca, wioząc 524 pa- 
sażerów, 258 worków poczty i 61 ton towa- 
rów. W dniu 3 bm. statek zawinął do Ha- 
lifaxu celem zabrania dalszych pasażerów 
i ładunku. 


Pomiędzy pasażerami znajdują się: p. 
Olechowska — żona b. konsula połskiego 
w Montreal, Henryk Janiewicz — redaktor 
„Dziennika Dla Wszystkich* z Buffalo, 
B. Wroinowski — redaktor miesięcznika 
„Jaskółka“, ks. Jan Lorenc — kierownik 
wycieczki Polskiej Organizacji Dobroczyn- 
nej św. Jerzego, znani artyści warszawscy 
Wacław Zdanowicz i J. Bolska, oraz pp. 
Wielowiejscy, kierownicy pielgrzymki do 
Częstochowy. 

Przybycie statku do Gdyni oczekiwane 
jest 13 czerwca br. 


Zapisy do Szkoły Sredniej. 


Zapisy do I. kl. gimnazjum Tow. Szkoły 
Średn. (Szosa Gdańska, gmach Instytutu Handlu 
Morskiego) rozpoczęły się dnia 20 maja. Przy 
wpisie należy złożyć taksę egzaminacyjną w 
wysokości 10 zł, metrykę urodzenia, ostatnie 
świadectwo szkolne i świadectwo szczepienia 
ospy. Termin egzaminu wstępnego podany zo- 
stanie później. Uczeń wstępujący do kl. I. 


musi w tym roku ukończyć 10 lat. Mogą się 
zgłosić jeszcze do egzaminu ci, którzy chcą 
wstąpić do klas wyższych. (10897 


Z lzby Przemysłowo-Handlowej 
w Gdyni. . 


Uzupełniające wybory radców dały wy- 
nik następujący: 

1) ze Związku Przemysłu Konfekcyjne- 
go w Polsce w Warszawie Kazimierz Czer- 
wiński — wybrany do sekcji przemysłowej, 

2) ze Związku Towarzystw Kupieckich 
na Pomorzu w Grudziądzu Adam Korze- 
niewski — wybrany do sekcji handlowej. 


Zaprzysiężenie 
nowych rzeczoznawców portowych. 


Prezes Izby Przemysłowo-Handlowej w 
Gdyni inż. Korzon, zaprzysiągł 7 nowych 
rzeczoznawców dla portu gdyńskiego. Za- 
przysiężenie nowych ekspertów miało na 
celu rozszerzenie instytucji rzeczoznawców 
portowych, działających w Gdyni, oraz za- 
dośćuczynienie wymaganiom, jakie zacho- 
dzą przy udzielaniu kredytów warranto- 


wych na towary magazynowane w porcie. 
Zaprzysiężeni zostali: Dr. Wincenty 
Szklarski — rzeczożnawca dla ziemiopło- 


kienniczych; Czesław Raczewski — rzeczo- 
znawca dla eceny amortyzacji i wartości 
statków; jnż. Henryk Tadeusz Kossakow- 


dów i nasion. inż. Witold Komocki — rze- | ski — rzeczoznawca dla towarów chemicz- 
czoznawca dla blachy żelaznej, cynkowej ; nych; Bronisław Sotkowski — rzeczoznaw- 
i miedzianej; Apolinary Schmalhofer —|ca ryb morskich 1 konserw rybnych; Józef 


rzeczcznawca dla gotowych towarów włó- 


Grzywacz — rzeczoznawca jaj kurzych. 


Z procesu przeciwko Kotlińskiemu 


Mikulskiemu i 


Niezmiernie długa lista świadków w 
przewlekłym procesie dobiega końca. — 
Wprawdzie zeznawać będzie jeszcze kilka- 
naście osób, jednakże zeznania ich trwać 
będą znacznie krócej, bowiem najgłówniej- 
si świadkowie już zeznawali. 

Koniec zeznań świadków nie jest by- 
najmniej dowodem szybkiego zakończenia 
procesu, bo zarządzona będzie przerwa naj- 
mniej pięciodniowa na przygotowanie ma- 
terjału przez rzeczoznawców, potem dość 
dużo czasu zajmą ich sprawozdania, prze- 
mówienia stron, wreszcie replika, tak iż 
wyroku spodziewać się można dopiero za 
mniej więcej dwa tygodnie, 

Obecnie zeznają świadkowie głównie na 
okoliczność podstępnego bankructwa, bez- 
prawnej sprzedaży nadzorowanych rzeczy 
oraz stosunku Mikulskiego do dostawców 
i pracodawców. 

Św. Józef Ówiklicki — zatrudniony był 
w firmie Mikulski przy budowie gmachu 
Banku Gospodarstwa Krajowego i stwier- 
dza, że firma ta miała duże przykrości z 
kierownikiem robót inż. Ziołowskim i że 
ten poprostu szykanował roboty Mikul- 
skiego. 

Adw. Kurpisz: Czy to wpływało na koszt 
wykonywanych robót? 

Św.: Tak i to bardzo znacznie, bo nie- 
jednokrotnie się zdarzało, że już wykona- 
ne roboty trzeba było zrywać i robić po 
raz drugi. 

Św. Franciszek Jung — wykonywał ro- 
boty w Banku Gospodarstwa Krajowego z 
ramienia firmy Mikulski, jednakże na 
własny rachunek. Świadek ten mówi dużo 
i szybko na temat stosunku inż. Ziołow- 
skicgo do niego i Mikulskiego. Inż. Zio- 
łowski kazał mu np. zrywać ułożoną już 
podłogę i układać ją na nowo, tak samo 
balustrady, słowem szykanował firmę na 
każdym kroku, a pomocnym był mu w tem 
inż. Mazalon, mimo iż był kierownikiem 
firmy Mikulski. 

Indagowany przez adwokatów Kurpisza 
i Stankiewicza świadek składa zeznania, 
które prowadzą do wykazania szkodliwej 
działalności inżynierów Mazalona į Ziołow- 
skiego w stosunku do firmy Mikulski oraz 
pragnie udowodnić w ten sposób, że obaj 
inżynierowie mieli jakąś spółkę i dlatego 
robili wstręty Mikulskiemu, aby Mazalon 


|m: 


towarzyszom. 


na ukończeniu. 


mógł przejąć jego roboty. Prócz tego ze- 
znania prowadzone są w kierunku udo- 
wodnienia strat, jakie z powodu szykan 
inż. Ziołowskiego poniósł Mikulski. 

O Kotlińskim świadek wyraża się nie- 
zwykle pochlebnie i dowodzi, że oskarżo- 
ny nigdy nie miał gotówki, bo pożyczył 
od niego nawet 10 zł na papierosy oraz 
wziął materjał na ubranie, czego mu do- 
tychczas nie zwrócił. 

Świadek Władysław Gawiński — dyrek- 
tor K. K. O. m. Gdyni był nadzorcą księ- 
gowym firmy Mikulski, i oświadcza, że 
księgi handlowe prowadzone były bardzo 
nieporządnie, tak, że nie można było zorjen- 
tować się w nich. Dopiero po kilku pyta- 
niach adw. Kurpisza świadek zeznaje, że 
dobrze prowadzone były tylko: kontrola 
weksli oraz księga dłużników i wierzy- 
cieli. 

Dalej świadek Gawiński stwierdza, że 
Mikulski chciał ułożyć się polubownie z 
wierzycielami i to udałoby się świadkowi 
przeprowadzić, gdyby nie przedwcześnie 
ogłoszona upadłość firmy Mikulski przez 
jedną z firra dostarczających mu mate- 
rjały. 

Co się tyczy stosunku Kotlińskiego do 
firmy Mikulski, to świadek był przekona- 
nv, że Kotliński jest cichym wspólnikiem 
Mikulskiego, bo podpisywał weksle razem 
z nim pod pieczątką firmową oraz wspól- 
nie załatwiali wszelkie tranzakcje ban- 
kowe. 

Świadek Władysław Czarnecki, ślusarz 
z Bydgoszczy — dostarczał Mikulskiemu 
kraty, balustrady i parkiety do budowy 
dworca, za co liczył po 1 zł 70 gr i 2 zł 50gr 
loco wagon — Bydgoszcz. Mikulski nato- 
miast liczył za te roboty po 3 zł 40 gr. Za- 
pytany przez sędziego, czy przy swojej 
kalkulacji tracił na wykonanych robotach. 
oświadcza, że nie, a wprost przeciwnie, za- 
rabiał jeszcze. — Z tego wynika, że firma 
Mikulski więcej zarabiała na pośrednic- 
twie niejako, niżeli wykonawca robót. 

Po przerwie obiadowej zeznawało jesz- 
cze kilku świadków, lecz zeznania pozba- 
wione były ciekawszych momientów, któ- 
reby miały większy wpływ na tło sprawy. 


Za redakcję tego działu odpowiedzialny: 
eczysław Mistat, Gdynia, Świętojańska 1232. 
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sze hr. Dunin-Borkowski — wypracowa- 
ny przez Komisję Kodyfikacyjną hoł- 
duje poglądem liberalnym w stosunku 
do małżeństwa.. Nie mówiąc już jc- 
dnak o tem, że tak liberalne postawie- 
nie sprawy powiększa nastrój rozwodo- 
wy u małżonków i zmniejsza rozwagę 
przy wstępowaniu w małżeństwo, samo 
już przekreślene nierozerwalności mał- 
żeństwa pozbawia małżeństwo po- 
wagi a rodzinę nimbu“. 


„W Anglji — pisze hr. Borkowski — 
opinja publiczna nie znosiła do niedaw- 
na bezwzględnie nikogo u władzy, 
którego życie rodzinne nie byłoby nie- 
naganne. Ta tendencja jest silną jeszcze 
i dzisiaj". (W Polsce obecnie jest aku- 
rat odwrotnie, często zmiana żon jest 
swego rodzaju patentem „prawo- 
myślności“ — przy Red.). 


Prawo małżeńskie — kończy hr. Bor- 
kowski nielicząc się z podstawowem 
znaczeniem rodziny, rozluźnić może 
niejednokrotnie więzy rodzinne ze szko- 
da, a nawet i niebezpieczeństwem dla 
państwa. 


ma 


Bardzo znamienna jest opinja o pro- 
jekcie prawa małżeńskiego Komisji Ko- 
dyfikacyjnej, wpowiedziana przez Ed- 
warda Dubanowicza, profesora Uniwer- 
sytetu lwowskiego, w słowach prostych 
i jasnych. 


„Projekt — pisze prof. Dubanowicz — 
niezgodny jest i z ustawą konstytucyj- 
ną i z ratyfikowaną przez Sejm ustawą 
konkordałową. Pierwsza zapewnia Ko- 
ściołowi katolickiemu możność rządze- 
nia się własnemi prawami; druga 
przyjmuje jako podstawę prawa mal- 
żeńskiego dla katolików prawo kano- 
niczne. Jako referent Sejmu w obu 
tych przedłożeniach, twierdzę z całą 
stanowczością, że wywody pseudo-uczo- 
nych, które usiłują wykazać brak 
sprzeczności projektu prawa małżeń- : 
skiego z obiema wymienionemi usta- 
wami, nie wytrzymują poważnej kry- 
tyki. Jest rzeczą poprostu zdumiewają- 
cą, że w Komisji, złożonej z prawników, 
a nawet paru profesorów prawa, pro- 
jekt ten prześlizgnął się niespostrzeże- 
nie. Widocznie system łamania pra- 
wa, bądź to drogą ustawy, bądź rozpo- 
rządzenia, bądź droga faktów, tak się u 
nas zakorzenił głęboko, tak stępił i u- 
bezwładnił poczucie prawa, iż trzeba 
przestać się dziwić rzeczom najgor- 
szym. Tem niemniej trzeba się im 
przeciwstawić .bezwzględnie i wytrwale. 
Główny rdzeń naszego narodu nie prze- 
stał bowiem do tej chwiłi być katoli- 
ckim. Prawo i obyczaj katolicki trwa- 
ją w nim jeszcze mocno. Są one z dnia 
na dzień podważane. Projekt, stojący 
na zasadzie świeckości małżeństwa, je- 
go rozerwalności (nawet bez konieczne- 
go ustalenia powodów zerwania!) i jego 
charakteru próbnego (! — podważyłyby 
je gruntowniej, aniżeli jakakolwiek inna 
ustawa. (KAP). 


siekierą zarąbała meża-inwalide. 


Potworna zbrodnia w zamkniętem mieszkaniu. 


O potwornej zbrodni donoszą z Hłu- 
boczka Wielkiego koło Tarnopola. Za- 
mieszkała tam 31-letnia Julja Pitako- 
wa, usiłowała w ohydny sposób zamor- 
dować siekierą swego męża Jana, in- 
walidę bez obu rąk. 


Krytycznego wieczora Pitakowa, po- 
zamykawszy drzwi i okna w mieszka- 
niu, usiadła na łóżku i poprosiła męża, 
aby zbliżył się do niej. Gdy ten usiadł 
obok żony, zbrodniarka wyciągnęła z 
nienacka z pod poduszki siekierę i ugo- 
dziła nią męża dwukrotnie w głowę. 
Pitak, zalany krwią, zerwał się i po bez- 
skutecznej próbie ucieczki przez drzwi, 
które były zamknięte na klucz, chcąc 
ujść dalszych ciosów rozszalałej kobie- 
ty, biegającej za nim z siekiera w rę- 
ku, upadł na podłogę, kryjąc głowę pod 
łóżko. Wówczas Pitakowa zadała mu 
jeszcze 2 ciosy siekierą w plecy, poczem 


udała się na posterunek policji, gdzie | mężowi, że go zabije. 


oświadczyła, że zabiła męża. 


Jak opowiadali 
sąsiedzi, powodem była podobno za- 


Jak wykazały dochodzenia, Pitak stra- | zdrość, gdyż Pitak mimo, iż nie miał 


cił obie ręce na wojnie w r. 1920. Do ro- 
ku 1927 przebywał we Lwowie w domu 
dła inwalidów i tam poznał swą żonę, 
która zgodziła *'się wyjść zamąż za nie- 
go. Małżeństwo nie było szczęśliwe, po- 
nieważ Pitakowa często odgrażała się 


rąk, miał powodzenie u kobiet. 

Znamienne jest, że gdy Pitakowa 
przyprowadzona do domu i zobaczyła, 
iż mąż jeszcze żyje, zbrodniarka wyra- 
ziła z tego powodu z żalem swoje zdzi- 
wienie. 


Sfrychnina przeciw alkoholowi. 


Wiadomą jest rzeczą, że trucizny, 
stosowane w małych dawkach, posia- 
dają moc leczniczą i używane bywają 
jako środki dla usunięcia działania in- 
nych trucizn w postaci t. zw. odtrutek. 
Przed niedawnym czasem odkryto taką 
odtrutkę przeciw alkoholowi. 
strychnina, znany. 


szczurów, która, jak się okazało, wpły- 
wa znakomicie na stany silnego zatru- 
cia alkoholem, szczególnie przy delir- 
jum tremens. Niebezpieczny ten śro- 
dek stosuje się oczywiście w tak mini- 
malnych dawkach, że nie mogą one wy- 


Jest nią | wrzeć szkodliwego wpływu na resztę 
środek do trucia | organizmu. 
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Z Wielkopolski i Pomorza 


Większa kradzież pościeli. | Ffruszmica. 


Z Wągrowca donoszą: W nocy z 1 na 2 
bm, nieznani sprawcy włamali się na 
strych domu Anny Kaczorówny w Leniso- 
wie, powiatu wągrowieckiego i skradli 3 
y ogólnej 
wartości przeszło 1.000 zł. Policja przestrze- 
ga przed nabywaniem skradzionych rzeczy. 
W razie ujawnienia sprawcy, należy o tem 
donieść policji. 


Ofiary burzy w Kościańskiem. 


W czasie szalejącej burzy piorun uderzył w 
dom Jana Piwosza w Drożdżynach. Spłonął 
dom a Piwosz zmarł od porażenia pioruna, ba- 
wiący zaś u niego sąsiad doznał ciężkiego po- 
rażenia. 


Znalezienie trupa 
w powiecie chojnickim. 


W lesie przy drodze z Rytla do Zapędowa 
(pow. chojnicki) znaleźli chłopcy, pasący bydło, 
trupa mężczyzny, będącego w rozkładzie. Trup 
leżał pod drzewem i miał na szyji pętlę z, po- 
wrozu, którego koniec przywiązany był do 
drzewa. 

Komisja sądowo-lekarska stwierdziła śmierć 
przez powieszenie przed dwoma tygodniami. 
aj stwierdzono, jest to Grzeca Antoni z Czer- 
ska., 


DAMASŁAWEK. Stowarzyszenie Młodzieży 
Polskiej żeńskiej obchodziło „Święto Druhen*, 
Młode Polki popisywały się śpiewem, deklama- 
cjami, monologami i odegrały sztukę teatralną 
p. t. „Zwycięstwo miłości". Amatorki wywią- 
zały się ze wszystkich ról dobrze. Na powyższe 
święto, przybyły takżę Młode Polki z Kozielska. 

CZARNKÓW. Jarmark, We wtorek, dnia 
7 czerwca odbędzie się w Czarnkowie jarmark 
kramny i targ na konie, bydło i świnie. 


GRUCZNO. S. M. P. W niedzielę, 12. bm. 
odbędą się w Grucznie zawody lekkoatletyczne 
między Stowarzyszeniem Młodzieży Polskiej mę- 
skiej z.Pruszcza a S. M, P, miejscowem. Prze- 
widuje się bieg 3000 mtr. i pięciobój: skok 
wzwyż, skok wdal, rzut kulą, bieg 100 mtr, 
i rzut dyskiem, Po zawodach rozdanie nagród. 


GOŁAŃCZ, Poświęcenie ochronki, Na uro- 
czyste poświęcenie odprawił ks. prob, Mrotek 
mszę św. na której byli obecni szambelan Bog- 
dan Czapski, starosta dr. Rościszewski, dr. Li- 
kowski, radca Suszczyński i inni. Po mszy św. 
kilka pięknych słów wypowiedział ks, prob. 
Mrotek oraz dokonał poświęcenia ochronki, po- 
czem przemówił p. starosta do obywatelstwa 
i dzieci a następnie burm. p. Pijarowski. Dzie- 
ci z ochronki popisywały się śpiewami i de- 
klamacjami, 


Śrutszcz. 


Śmiałe włamanie do składu bławatów 
w Pruszczu. W nocy z poniedziałku na wtorek 
obrabowali nieznani sprawcy skład bławatów 
Fingerowej w Pruszczu. Skradli towarów za 
około 500 zł. 

Czytelnicy zapylują się, dlaczego na ulicy 
Dworcowej psuje się piękną aleję przez wy- 
cinanie drzew, które przez kilkadziesiąt lat 
były ozdobą Pruszcza? 

Stowarzyszenie Młodzieży Polskiej żeńskiej 
i męskiej urządza w niedzielę, dnia 12, bm, wy- 
cłeczkę do Gruczna. 

Z życia pocztowców. Warunki do odznaki 
strzeleckiej III, klasy wypełnili następujący 
członkowie miejscowego P, P. W, pp.: Meger 
naczelnik urzędu pocztowego, Rybak, Ciechań- 
ski, Piłat, Lewandowski i Rozynek, 


Waąśromiec. 


Matura w seminarjum nauczycielskiem. Pod 
przewodnictwem dyrektora p. Bajerleina odbyły 
się egzamina, Złożyli egzamin: Adam Bożyk, 
Władysław Ciesielski, Edward Chmielewski, Jó- 
zef Dąbek, Czesław Durek, Alfons Grochowski, 
Czesław Góra, Kazimierz Jackowski, Czesław 
Jankowski, Edmund Komorowski, Teodor Kicz- 
ka, Edmund Kłębowski, Stanisław Kortue, Jó- 
zeł Kubiak, Marjan Małkowski, Tadeusz Ma- 
tuszewski, Jan Mazur, Zygmunt Poliński, Hen- 
ryk Pietrzak, Ludwik Przybył, Edmund Sikora, 
Wacław Stannowski, Ryszard Szczepanik, Wi- 
told Tomczak, Stanisław Urbaniak, Stefan Wa- 


wrzyniak, Antoni Woli. 


"Z zebrania delegatów i prezesów Kółek 
Rolniczych, Obrady zagaił prezes powiatowy 
WTKR. Bartsch z Ochodzy. Na walny zjazd, 
który się odbędzie w Poznaniu wybrano jako 
delegatów pp.: Dolińskiego, Kulczyńskiego, 
Krzyżanowskiego, Szwajcara, Doberstyna, Wie- 
czorka, Szczepańskiego, Bulińskiego, Janeckie- 
go, Sołtysińskiego, Wieczorka, Pogodzińskigo, 
Heymanna, Krusia, Jankowskiego, Grygiela, Ku- 
ila, Czachora, Przybysza, Derezińskiego, Kubi- 
sza, Barełkowskiego, Wiertla, Żurawskiego, Sta. 
chowiaka, Chudzińskiego, Bembnistego, Surdyka 
i Drogowskiego. W miejsce zmarłego dr, Mo- 
szczeńskieso wybrano do Rady Powiatowej p. 
Goetzendoria-Grabowskiego z Lechlina, 


=" 


Posiedzenie rady miejskiej zagaił przewodni- 
czący p. Michał Kopański, poczem p. burmistrz 
złożył obszerne 6prawozdanie z zjazdu Komu- 


nalnego Związku Kredytowego oraz ze zjazdu | 


Koła Miast Wielkopolskich. Uchwalono regu- 
lamin dot. udzielania zaliczek pracownikom 
miejskim. Ponieważ p. wojewoda nie zatwier- 
dził trzeciego zrzędu kandydata na I. ławnika 
magistratu p. Franciszka Dratwińskiego, wy- 
branego przez radę miejską, postanowiono 
zwrócić się do ministerstwa spraw wewnętrz- 
nych w Warszawie z prośbą o wyjaśnienie te- 
goż. Większością głosów uchwalono na rok 


1933 sześć jarmarków, a mianowicie: ogólne w |. 


dniach 9 marca, 13 lipca, 12 października, na 
konie i bydło 11 maja, 14 września i 14 grudnia. 
Następnie rada miejska przychyliła się do u- 
chwały magistratu, w myśl której obniżono na 
rok 1932-33 dodatek komunalny do państw. po- 
datku dochodowego. 

Wycieczka Touring-Klubu. W niedzielę, 29 
maja zwiedziła miasto nasze wycieczka Tou- 
ring-Klubu z Bydgoszczy, Po zwiedzeniu wy- 
twórni win H, Makowskiego, letniska, mysiej 
wieży i kolegjaty wyryszono do Gniezna. 

Z kroniki policyjnej. Kopaczewska Marjanna 
ze Stodolna skradła u kupca p. Bykowskiego 
przy Rynku 15 mtr. popeliny wartości 40 zł. 
Lewandowską Helenę 'ze Słąwska Wielkiego 
przychwycono u p. Dymkowskiej podczas kra- 
dzieży 12 mtr. jedwabiu i bielizny wartości 
70 zł. 


2 
Swiecie. 


Jarmark w Świeciu na konie i bydło od- 
będzie się w poniedziałek, dnia 6. bm. Spęd 
bydła dozwolony i dowolny. 

Zebranie kupców i przemysłowców. Odbyło 
się wspólne zebranie członków Tow. Kupców 
Samodzielnych i Tow. Przemysłowców, na któ- 
rem naczelnik tu. Urzędu Skarbowego p. Ty- 
tulski wygłosił referat o zaległych podatkach. 
Wybrano delegację, złożoną z pp.: Szczepań- 
skiego i dyr. Brauna, która uda się do Dyrekcji 
Kolei Państw. w Gdańsku, celem uzyskania ma- 
łej zmiany w rozkładzie jazdy na linji lokalnej 
Świecie— Terespol. 

Kradzież, Na szkodę kupca p. Rytlewskie- 
go dokonało kilku osobników kradzieży rzeczy, 
ogólnej wartości około 1000 zł. Policja jest 
już na tropie sprawców, 

Włamanie do restauracji. Nieznani sprawcy 
dokonali włamania do restauracji Davisa. Za- 
brali towarów różnego rodzaju, n około 500 zł. 


Z Kujaw Zachodnich. 
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Z życia studentów pomorskich w 


Zainteresowanie starszego społeczeństwa po- 
morskiego życiem i losem pomorskiej młodzieży 
akademickiej od szeregu lat jest naogół nikłe. 
Stan taki bezsprzecznie wychodzi na nieko- 
rzyść społeczeństwa jakoteż młodzieży studju- 
jącej. Obecny zarząd Akademickiego Koła Po- 
morskiego w Poznaniu wytęża swe siły, by na- 
wiązać łączność z stowarzyszeniami starszego 
społeczeństwa pomorskiego. Wysiłki dotycn- 
cząsowe uwieńczone zostały pomyślnym rezul- 
tatem. Nawiązano bowiem łączność ze Związ- 
kiem Filomatów Pomorskich w Toruniu, który 
z własnych funduszów utworzył 4 stypendja 
akademickie. 


Palącą jest sprawa podręcznej  bibljoteki 


| Jnomrocłam. 


Nocny dyżur lekarski z dnia 6 na 7 bm. ma 
dr. Jackowski, Solankowa 23. 

Kronika policyjna, Stanisław Sokołowski, 
zamieszkały w Koninie, jadąc z jarmarku zgubił 
koło Kościelca skrzynkę z trzewikami męskiemi 
i damskiemi (50 par) ogólnej wartości 800 zł. 
Wojciech Maj, zam. w Inowrocławiu przy ulicy 
Pakoskiej 26, zgłosił kradzież ubrania, zegarka, 
pary trzewików i 25 zł gotówki, ogólnej warto- 


ści 200 zł, Wawrzyn Łopaciński, zam, w Ino- 


| wrocławiu przy ul. Podgórnej 15 zgłosił w po- 


licji kradzież narzędzi ciesielskich z warsztatu 
kopalni „Solno'* wartości 120 zł. Katarzyna 
Kłosowska zam. w Inowrocławiu przy ul. Solan- 
kowej 41, doniosła policji o kradzieży bielizny 
wartości 60 zł, É 

Łobuzerskie wybryki na linji kolej. Janiko- 
wo—lInowrocław. Dnia 2. bm. do pociągu po- 
spiesznego nr. 1404, zdążającego z Poznania do 
Inowrocławia wrzucono kamień wielkości kar- 
tofla, przyczem została wybita szyba w oknie 
wagonu sypialnego. Kamień ten zranił jednego 
z pasażerów. Sprawców tego łobuzerskiego wy- 
bryku, który mógłby pociąśnąć za sobą gorsze 
następstwa, nie przychwycono, 

Na targu w dniu 3. bm. w Inowrocławiu 
płacono: za masło 1,20, jajka 1,10 zł, ser biały 
30 gr, marchew 30 gr, ogórki 90 gr, rabarber 
15 gr, szparagi 50 gr, rzodkiewka 10 gr, buraki 
10 gr, młode gołębie 90 gr para, kaczki 2 zł, 
kurczęta 2—3 zł para, kury 2,00—3,50 zł para. 


f 

Zakończenie. Oktawy Bożego Ciała w Ino- 
wrocławiu. W czwartek, 2. bm, było zakończe- 
nie Oktawy Bożego Ciała. Z kościoła garnizo- 
nowego wyruszyła procesja w stronę gmachu 
sądu grodzkiego, gdzie ustawiono pierwszy oł- 
tarz. Celebransem był ks. radca Kubski, Asy- 
stowali mu księża prob, Jaśkowski i kap. Pili- 
powski oraz całe duchowieństwo. Za baldachi- 
mem kroczyli; starosta Wilczek, d-ca garnizonu 
płk, Bossak-Hauke, d-ca 59 p. p. płk, Mirga- 
łowski, prezydent Jankowski, wiceprezydent 
Juengst, inspektor szkolny Nowakowski oraz 
przedstawiciele korpusu oficerskiego, sądowni- 
ctwa, korporacyj miejskich i nauczycielstwa. 
Drugi ołtarz był ustawiony u wylotu Alei Sien- 
kiewicza i ul. Pakoskiej. Trzeci przy gimnazjum 
żeńskiem, a czwarty obok seminarjum żeńskiego. 
Po procesji we wszystkich kościołach odpra- 


wione zostały nabożeństwa do Najśw. Serca 
Jezusowego. Udział wiernych w procesji, jąk 
i też nabożeństwach był bardzo liczny, co 
świadczy o tem, że społeczeństwo inowrocław- 
skie stoi twardo przy werze ojców. 


Poznaniu. 


pracownianej, Ogół młodzieży pomorskiej, stu- 
djującej w Poznaniu, pochodzi ze sfer mniej za- 
możnych, co nie pozwala jej zaopatrzeć się we 
własne niezbędniejsze podręczniki. Pomorze za- 
tem winno stworzyć bibljotekę i pracownię dla 
studenta swego, Da się to urzeczywistnić przy 
współpracy starszego społeczeństwa z kołem 
naszem oraz ze Związkiem Filomatów Pomor= 
skich. 


Początek zbiórce książek dał kurator koła 

p. Bossowski, profesor prawa karnego U. P. W 

dalszym ciągu zarząd nasz zwrócił się do Prze- 

wielebnej Kurji Biskupiej w Pelplinie o wyda- 

nie apelu do. . Przewielebnego Duchowięństwa 
diecezji chełmińskiej, Na tem miejscu i my a- 

pelujemy do całego społeczeństwa pomorskiego 

a zwłaszcza do pp. lekarzy, sędziów, adwoka- 

tów, zarządów miast i towarzystw o zaofiarowa- 

nie do bibljoteki dzienników ustaw, obowiązują 

cych czy to za czasów zaborczych czy też obe- 

cnie, Przesyłki kierować prosimy pod adresem 

Akademickie Koło Pomorskie w Poznaniu, św. 

Marcin 57, I lewo. Osobom, interesującym się 

życiem akademików pomorskich w Poznaniu, 

wyślemy na żądanie księgę pamiątkową koła 

naszego (cena 4 zł). A 

| Akademickie Kofo Pomorskie. 


Dwa miljony złotych stracili rolnicy 


w Kepińskiem. 


Kępno, 4. 6. (PAT) Z polecenia starosty 
powiatowego sporządzone zostało oblicze- 
nie, które wykazuje, że straty, wyrządzone 


przez burzę gradową jaka dn. 22 maja br. 
przeszła nad okolicą Rychtala wynoszą 2 
miljony zł. 


EE 
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Grudziądz. | 


Apteki dyżurne: „Pod Orłem", ul. 3 Maja ]i dziewczęta po ukończeniu 6 lat życia, do klas 


i „Pod Gryfem'* ul. Lipowa. i 

Gościna Teatru Miejskiego z Bydgoszczy. W 
sobotę, 11 czerwca zjeżdża do Grudziądza tak 
mile zawsze widziany zespół Teatru Miejskiego 
z Bydgoszczy, który da głośną sztukę „Dzielny 
wojak Szwejk”, którego przygody stały się naj- 
większym sukcesem wszystkich teatrów, 

Kino Apollo: „Raj ukradziony”, 

Kino Gryf: „Kró! żebraków”. 

Kino Orzeł: „Maski”. 

Przyszłe plenarne zebranie Koła Chrześci- 
jańskiej Demokracji odbędzie się w czwartek 
9. bm. o godz. 19,30 w lokalu p. Kellasa przy 
ul. Józefa Wybickiego. Ciekawy wykład wy- 
głosi p. Albin Nowicki, 

Miesięczne zebranie Stowarzyszenia Pań Mi. 
łosierdzia św. Wincentego a Paulo przy kościele 
św. Krzyża (Chełmińskie Przedmieście) odbędzie 
się dziś w poniedziałek o godz, 19 w szkole im. 
Król, Jadwigi. 

Kradzieże: Bochniak Wiktorja, zam. przy 
ul. 3 Maja 37 zgłosiła kradzież 140 zł gotówki 
z mieszkania. Firmie Korzeniewski skradziono 
sztuki materjału. 


Prywatna szkoła przygotowawcza otwarta 
zostanie 1 września. Zakład mieścić się będzie 
w lokalu higjenicznie urządzonym przy ul. Nad- 
górnej, w zupełności przystosowanym do celów 


szkolnych. Do klasy I. przyjmuje się chłopców 


wyższych odpowiednio starsze, 
muje się codziennie od godziny 16—18 w sekre- 
tarjacie państw. gimnazjum klasycznego, wejście 
od ulicy Ogrodowej 28. 

Zwiedzajcie wystawę gazową. W szkole 
Mickiewicza naprzeciw poczty od soboty, 11-g0 
czerwca — wystawa gazowa i samolotów. 
Wstęp 10 groszy. 


Ważne dla Sokolstwa. 


Na ostatniem zebraniu zarządu Dzielnicy 
Pomorskiej Związku Tow, Gimn. „Sokół* wy- 
brano zastępcą prezesa Dzielnicy druha Stani- 
sława Kunza starszego, który prowadzić będzie 
agendy Dzielnicy do czasu zwołania Rady Dziel- 
nicowej, 

Dotychczasowy prezes Dzielnicy druh Wła» 
dysław Samoliński opuścił Pomorze, przenosząc 

| się na stałe do Poznania, è 


Samobójstwo. 


Fisch Joanna, zam, przy ul. Chełmińskiej 73, 
popelniła samobójstwo przez powieszenie się, 
Jako powód przypuszczać należy kradzież pie- 
niędzy około 3000 zł przez jej córki, 


Wpisy przyj- 
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Bydgoszcz, dnia 6 czerwca 1932 roku. 


KALENDARZYK. 


Dziś: Norberta, Filipa diak. 
Jutro: Roberta, Lukrecji. 

Wschód słońca: godz. 3,39. 
Zachód słońca: godz. 20, 18. 


.—— 


Stam posgsody. 


Napływ powietrza chłodnego nad kraje Eu- 
ropy zachodniej trwa w dalszym ciągu, stąd: 
Przelotne deszcze i burze. 

Temperatura niżowa. Dziś przed południem 
w Bydgoszczy 17 stopni — niebo zachmurzone, 
wiatry słabe północno-zachodnie lub cisza, 
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DYŻURY APTEK: 
OD 6. VI. — 12. VI.: 
1) Apteka pod Niedźwiedziem, ul. Nie- 


dźwiedzia 11, tel. 50; 


2) Apteka pod r zyk ul. Dworcowa 48, 
tel. 301. 
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— MUZEUM MIEJSKIE przy Starym 
Rynku otwarte codziennie od 10 do 16, w 
niedziele i święta od 11 do 14. Obecnie 
w Muzeum wystawa zbiorowa Stanisława 
Czajkowskiego z Warszawy. 

— Bibljoteka Tow. Przyjaciół Francji 
otwarta w poniedziałki i czwartki od 6—7, 
ul. Cieszkowskiego 3. 

Bibljoteka Francuska „T-wa Alliance 
Francaise", w Gimn. Kopernika, otwarta 
codziennie od godz. 6—8 wiecz. 


.. 
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Z TEATRU MIEJSKIEGO. 


Dziś tani * poniedziałek wypełni operetka 
„HRABINA MARICA“ z Melanją Grabowska. 
Ceny od 30 gr do 3 zł. 


Występy Opery i Operetki Poznańskiej, 


W środę 8 i w czwartek 9 czerwca rozpo- 
czyna pierwszą serję występów opera i ope- 
retka poznańska, która w dniach tych da dwa 
przedstawienia świetnych operetek. A więc 
w środę usłyszymy „KRÓLOWĘ KINA“ ope- 
retkę Gilberta, W czwartek operetkę Świe- 
rzyńskiego „CZAR MUNDURU“, z udziałem 
wybitnych sił z pp. Fontanńwną, Trojanowską, 
Bratkiewiczem, Sendeckim i Szpingerem w part- 
jach głównych, Pełną orkiestrą kierować bę- 
dzie kapelmistrz B. Tyllia. Balet pod wodzą 
baletmistrza K, Ostrowskiego. Bilety już za- 
mawiać i nabywać można w kasie teatru. 


Następne przedstawienia operowe rozpoczną 
się w tygodniach najbliższych. 


Teatr nasz chcąc wprowadzić jak największe 
urozmaicenie repertuarowe, zaprosił na 2 go- 
ścinne występy znakomitego artystę i reżysera 
teatru twowskiego Edwarda Żyteckiego, który 
wystąpi w najbliższą sobotę i niedzielę w arcy- 
ciekawej komedji Verneuill'a p. t. „PAN LAM. 
BERTHIER“ (Kłamstwo). Sztuka ta grana była 
z udziałem znakomitego gościa niemal na wszy- 
stkich większych scenach polskich i cieszyła się 
wybitnem powodzeniem. 


mai m 


Na marginesie. 


Piszą nam: 

Proszę o zamieszczenie poniższych parę 
uwag. Dotyczą one projektu p. Marji Po- 
gonowskiej wyrzeczenia się pończoch w po- 
rze letniej. 

Z temi pończochami to jest zupełnie 
tak samo, jak noszenie bluzki bez ręka- 
wów. Ma która ładne ręce, to ino patrzy 
ciepłego dnia, aby taką kusą bluzkę wdziać 
i pokazać się przed ludźmi.. Nawet do te- 
atru z takimi golasami pójdzie, co ja uwa- 
żam za nieprzyzwoite, bo Muza to jest 
Muza, i pan Stoma jako człowiek sam żo- 
naty na takie zbytki pozwolić nie powi- 
nien. 


Wracam jednak do nóg bez pończoch, 
bo o nie dzisiaj chodzi, a nie o gołe ręce. 
Otóż to jest akuratnie ta sama historja. 
Ma która zgrabne i białe łydki, to pani 
Pogonowska nie potrzebuje jej namawiać, 
aby zdjęła pończochy. Sama to zrobi. Jesz- 
cze gdy ma pełne ciało na nich. Bo wia- 
domo, że mężczyzna nie lubi kości, choćby 
mu je i w jedwab zawinął. To też taka 
chudziaczka już wcale pończoch nie zdej- 
mie, bo musi sobie niemi gumy i watony 
na nogach podtrzymywać. Ja to znam, bo 
do naszej pralni przyszły już nieraz poń- 


Nasze dzieci w siócdmem niebie. 


Ponieważ tegoroczne igrzyska urzą-T jest zasługą nauczycielki, panny Elżbie- 
(n) Być w siódmem niebie znaczy — | dzono 


Bydgoszcz, 6 czerwca. 


hvć bardzo uszczęśliwionym.  Uszczę- 
śliwone były wczoraj dzieci uczęszcza- 
jące do szkół średnich w Bydgoszczy 
że mogły się popisać gimnastyką i tań- 
cami a przedewszystkiem dziewczęta — 
malowniczemi strojami. 

Przygotowując się do publicznego egza- 
minu sprawności zapomniały dzieciska 
o Bożym Świecie. Ochoczo spieszyły na 
lekcje; najwięcej krzątały się młode 
panienki, przymiierzając żupaniki i kaf- 
taniki, barwne wstęgi i korale, szyły 
sobie stroje same — dniami i nocami, i 
oglądały się uradowane w lustrze raz 
piąty i dziesiąty... 

Popis wypadł wspaniale, 
co — nadspodziewanie. 

Na stadjonie, na murawie zaroiło się 
jak w ulu. Na widowni tłumy niezli- 
czone. W krąg stało i dosłownie —- 
„wisiało na płotach* około 10 tysięcy 
widzów. Na trybunach ciżba, musiano 
dostawiać ławy z ogrodów miejskich. 
W loży reprezentacyjnej zasiadł delegat 
ministerstwa oświaty z Warszawy puł- 
kownik Błoński — szef wydziału wy- 
chowania fizycznego i hijgjeny, dalej 
kurator poznańskiego okręgu szkolne- 
go dr. Namysł w towarzystwie naczel- 
nika wydziału szkół średnich Włada z 
Poznania, oraz dyrektorów i przełożo- 
nych bydgoskich zakładów naukowych 


imponują- 


| 


kn uczczeniu 75-tej rocznicy urodzin 
twórcy skautingu, gen. Baden- 
Powella, 


zaproszono też do komitetu honorowego 
konsula Wielkiej Brytanji w Byd- 
goszczy p. Jamesa Winninga. 

Program igrzysk był urozmaicony. 
Odbyła się najpierw 15-minutowa 
lekcja gimnastyki. Ćwiczyło 10 zastę- 


pów i 4 zastępy dziewcząt. Każdy za- 
stęp liczył 32 ćwiczących. Najbardziej 
oklaskiwano  brzdąców  7-letnich z 


gimnazjum Kopernika, którzy weszli 
jako pierwsi na boisko. 

W drugiej części były różne gry Ii za- 
bawy. Kierownikiem wszystkich gier 
był prof. Witold Przybylski z gimna- 
zjum humanistycznego. 

Atrakcję programu stanowiły 


tańce narodowe. 


Tańce rozpoczęto pięknym polonezem. 
Poloneza w 120 i kilka par wyprowa- 
dzila` panna  Stefanja Szerwentkówna, 
która dobrze zasłużone brawa również 
otrzymała za  wyćwiczenie mazura. 
Orkiestra wojskowa nieszczególnie przy 
tym mazurze się popisała. Mazura od- 
tańczyły uczennice IV klasy miejskiego 
giranazjum żeńskiego — z ogniem. 
Doskonałe były pląsy drugoklasistek 
i trzecioklasistek tegoż gimnazjum, co 


Pierwsza świetlica Pocztowego Przyspo- 


„sobienia Wojskowego w Bydgoszczy. 
Uroczystość poświęcenia i otwarcia. 


Organizacja Pocztowego Przysposobienia 
Wojskowego i Wychowania Fizycznego — to 
potężna armja rezerwowa. Każdego czasu go- 
towa ona do boju. Mimo ciężkich warunków 
gospodarczych, w jakich żyją urzędnicy pocz- 
towi garną się do szeregów WF. i PW. Patrjotyzm 
tych ludzi i ich ofiarność jest bezgraniczna a słu- 
żba dla ukochanej Ojczyzny pierwszym nakazem 
moralnym. Cały niemal pułk stanowią pocz- 
towcy bydgoskiej Dyrekcji Poczt i Telegrafów: 
a więc 1034 członków aktywnych i 1250 wspie- 
rających członków skupionych w 25 ośrodkach 
Pomorza. Akcja idzie dalej. Rozwija się bar- 
dzo pomyślnie, dowodem czego stworzenie pięk- 
nej świetlicy w gmachu urzędu pocztowego. 
Świetlica ta składała się z sali głównej i osobnej 
czytelni i bibljoteki. Pierwsza to świetlica 
Pocztowego Przysposobienia Wojskowego i Wy- 
chowania Fizycznego na Pomorzu, 

xk 

W ub. sobotę o godz. 19,30 odbyło się uro- 
czyste poświęcenie i otwarcie świetlicy. W 
bogato w zieleń przystrojonej sali zasiedli w 
pierwszych rzędach m. in. prezes Dyrekcji Poczt 
i Tel. p. Słojewski, wiceprezes dyrekcji p. Be- 


Z TEATRU MIEJSKIEGO. 


Aureliu... nie rób (ego! 


Tadeusza Łopalewskiego 
komedja w 3 aktach. 


Lekką chorobę „społecznictwa'* 
oddawna, jednak przedtem grasowała ona 
wśród starszych, obecnie zaprzągnięto do 
działalności — jak ją nazwać? — społecz- 
nej czy obywatelskiej również młodzież po 
szkołach. Tworzą się kółka, gminy, samo- 
rządy, a wraz z niemi godności prezesów, 
wójtów, skarbników, sekretarzy... 

Jest przeto nadzieja, że dla następnego 


znamy 


już zaprawionego w życiu obywatelskiem 
==" W cip WŚ AA ZĘ 


czochy z wkładkami jeszcze, co klientka 
zapomniała je wyjąć. 
Piszę to z własnego doświadczenia. Gdy 
miałam nogi opierzchłe, bom je sobie u- 
kropem sparzyła, to nawet koło domu no- 
siłam pończochy, choć tego nie lubię. A jak 
je sobie potem kremem wyleczyłam, to 
pończochy poszły w kąt. 
Więc jak zdrowy nie potrzebuje dokto- 
ra, tak i ładne nogi mająca nie potrzebuje 
rad pani Pogonowskiej. Możnaby jeszcze 
tylko ufundametować pytanie, do jakiego 
wieku wolno bez pończoch pokazywać się 
na ulicy. Ja myślę, że jak dama przejdzie 
przez sześćdziesiątkę, to już koniecznie 
pończochy wdziewać powinna, choćby mia- 
ła nogi jak pszenne ciasto. 
Niech to Szanowna Redakcja poda w 
swoim Dzienniku, bo szkoda pisania na 
rzeczy, które się same robią, bez agitowa- 
nia i propagandowania ich. 
Justyna Wrześniak. 


dernik, pp.: radca Philipp, dyr. Kurland, dyr. 
Dusżyński i naczelnicy wydziałów, przedstawi- 
ciel magistratu p. radca Śpikowski oraz repre- 
zentanci wojska w osobach pp. mjr. Skowroń- 
skiego, szefa łączności 15 dyw. piechoty, ko- 
mendanta obwod. P. W. mjr. Cenzartowicza, 
kpt. Moskowskiego i komendanta powiat, P. W, 
por. Lindnera, 

Poświęcenia świetlicy dokonał ks, prob, płk. 
Wiszniewski, poprzedzając je krótkiem prze- 
mówieniem. Pozatem przemawiali prezes dy- 
rekcji poczt p. Słojewski, przedstawiając zna- 
czenie i charakter nowej placówki, oraz komen- 
dant okręgowy pocztowego P. W. p. mjr. Buja- 
kiewicz. Pięknem obramowaniem uroczystości 
była część koncertowa, Utwory muzyczne ode- 
grane przez doskonałą orkiestrę pocztowców 
wypadły znakomicie. Tak samo solo skrzypco- 
we p. Webera, Rzęsiste oklaski zbierał rów- 
nież obdarzony talentem aktorskim p. Andrze- 
jewski. Balladę „Na Sybir" odśpiewał p. Wrze- 
siński przy akompanjamencie p. Eichstaedta. 
Pod koniec uroczystości nastąpił defekt światła, 
co jednak nie przeszkodziło wykonawcom prze- 
prowadzić program do końca. (ak.) 


pokolenia farsa Łopalewskiego 
jeszcze aktualniejszą. 


Wszakże i dziś z wielkiem zaintereso- 
waniem śledzimy na scęnie zabawne skut- 
ki społecznictwa. 


Najbardziej oszołomiona zewnętrznym 
blichtrem pani Tamburowa (przez męża 
Aurelcią tytułowana) zdołała zapomnieć o 
obowiązkach żony, matki i gospodyni į w 
następstwie tego panuje zupełne rozprzę- 
żenie rodzinne. Synalek zamiast pilnować 
książki kopie klubową piłkę, córeczka chce 
wejść na ekran, a poczciwa ciocia obojga, 
panna Róża, społecznie służy ojczystemu 
językowi. ¿Jedynie tata Tambur w tem 
gronie zachówał trzeźwość rozsądku, ale 
wiadomo, że trzeźwy najbardziej odczuwa 
wszelkie anomalje. Biedaczysko bodajże 
napół serjo chce się utopić. Wiełki strach 
no i po lekkich komplikacjach pomyślny 
nawrót do normalnego życia naokół ogni- 
ska domowego. 


Przesady w sztuce sporo, dosyć również 
Sztuczności w budowie, naogół atoli wa- 
lory komedji wcale znaczne tak w bujno- 
ści akcji, jak i w ciętych djalogach, ma- 
jących duży zapas zdrowego humoru, do- 
borowych wyrażeń į mocnej satyry. 


Oczywiście do gry zaprzągnięte odpo- 
wiednie typy, wielce ucieszne z wyglądu i 
swoich nawyczek, a z tych najbardziej u- 
datna panna Róża (p. Podgórska), niemniej 
też Hilary, jedna z najlepiej oddanych 
przez p. Bielicza ról. 

P. Gosławska już poraz drugi tworzy 
wdzięczny obrazek młodziutkiej, czupurnej 
ślicznotki. 

Para małżeńska: Aurelcia i Nikodem 
znalazła doskonałych i starannych od- 
twórców w osobach p. Koreckiej į p. Cy- 
bulskiego. 

Dwie społecznice odtworzone przez pp. 


stanie się, M się 


Młode tanecznice były 
(Kupcy- 
raz 


ty Rysyówny. 
gustownie jednolicie ubrane. 
bławatnicy mieli przynajmniej 
„ruch“ w interesie). 

Śląskim tańcem, tzw. trojakiem, za- 
chwycaliśmy się niedawno na rewii 
krajoznawczej. Oryginalny ten balet, 
dła oka i ucha miły, wykonały semi- 
narzystki pod kierownictwem p. Alek- 
sandry Domagalskiej. 

Krakowiaka  odtańczyły 
gimnazjum prywatnego z 
ulicy (Marja Stopówna). 

Po tańcach dziewcząt, powrócili na 
stadjon chłopcy, i zaczęli biegać i ska- 
kać na komendę. Kto wyżej skoczył 
albo kto pierwszy przyleciał do mety, 
dowiedzą. się czytelnicy, interesujący się 
takiemi sztukami — z naszego „Tygod- 
nika Sportowego* i zobaczą tam foto- 
grafje. 

Nasz nieoceniony współpracownik 
sportowy prof, Albrycht, kierownik 
techniczny całej imprezy, pokazał je- 
szcze hufiec kolarski, 

Po rejach kolarskich wmaszerowali 
ze śpiewem na arenę harcerze szkół 
średnich, ogółem sześć drużyn, jedna 
za drugą, W kilku minutach (dokładnie 
7 minut) rozbili chłopcy swoje namioty, 
wzniecili ogniska i ugotowali herbatę 
„dla ministra“. Herbaty tej nie próbo- 
waliśmy. 

Pamiętną uroczystość, zorganizowaną 
przez Towarzystwo Nauczycieli Szkół 
Średnich i Wyższych, zakończono wspól- 
nym śpiewem. W pobliżu trybuny zgro- 
madziły się tysiące młodzieży i odśpie- 
walo dwie zwrotki „Roty“. Chórem dy- 
rygował prof. Karaśkiewicz. 

Była to manifestacja potężna, mło- 
dym i starym głęboko się ona zapisze 
w pamięci. 


uczennice 
Kujawskiej 


YAM 
Zebranie reorganizacyjne Konfe- 
rencji Prezesów m. Bydgoszczy. 


W czwartek, dnia 9 czerwca br. o godz. 
7-ej wieczorem w dużej sali restauracji 
„Pod Lwem“, przy ul. Marszałka Focha 7, 
odbędzie się zebranie reorganizacyjne Kon- 
ferencji Prezesów m. Bydgoszczy. 

Wyłoniony tymczasowy komitet na do- 
raźnem zebraniu reprezentantów licznych 
organizacyj, odbytem w dniu 28 kwietnia 
b. r. zwraca się z apelem do wszystkich’ 
prezesów organizacyj, towarzystw, cechów 
i klubów polskich o przybycie osobiście 
lub delegowanie zastępców na powyższe 
zebranie, którego głownym celem jest zre- 
konstruowanie i wprowadzenie napowrót 
w życie tak poważnej instytucji, jak Kon- 
ferencja Prezesów na terenić naszego mia-* 
sta. 


Tymczasowy Komitet: 
J. Grodzki, A. Malczewski, St. Pałaszewski, 
Biechowiak, Budziński, Góralewski, 
Kossecki, Tatarek. 


Morozowiczową i Czechowską, z całym za- 
sobem dziwactw kobiecych i ułomności — 
jakoby żywcem wzięte z rzeczywistych 
klubów lub towarzystw, jednakże trącą 
prowincją, podczas gdy rzecz dzieje się w 
Warszawie. Zdaje się wszakże, że sam au- 
tor tym prowincjonalnym tonem nasycił 
swój utwór, albowiem stołeczne dźwięki 
bardzo głucho odzywają się w mieszkaniu 
p. Tambura. Owszem są wzmianki i o Wi- 
śle i o Powązkach, lecz postacie komedji 
są raczej małomiasteczkowe. Poza Aurelją 
ij Waldą (p. Maassówna) nie widać war- 
szawskiej elegancji — przynajmniej u osób 
starszych. Najwięcej może odczuwa się ten 
brak w postaci p. Tambura; jakżeż on róż- 
ny od kupców bydgoskich, pełnych szyku 
i galanterji! Ów zaś przedstawiciel kupiec- 
twa warszawskiego nawet nazywa się pro- 


wincjonalnie: Nikodem! Szkoda, że nie 
Pafnucy. 
Poniechawszy jednak tę zewnętrzną 


stronę, dostrzeżemy w wykonaniu wspom- 
nianych ról wielkie odczucie komizmu, bę- 
dącego naturalnem następstwem dziwacze- 
nia. Satyryczny ton sztuki wymaga takie- 
go właśnie ujęcia i odmałowania słabo- 
stek ludzkich. 

Dlatego to nietylko poszczególne sceny, 
ale i same figury wypadły bardzo uciesz- 
nie. 

Czy zapraszać publiczność na to wido- 
wisko? 

Ależ bezwzględnie! Rzecz godna widze- 
nia, a przytem naprawdę bawi się znako- 
micie. Że trochę pogody i ciepła w powie- 
trzu, to już teatr w kąt, jakby to był zby- 
teczny piec, tylko zimą pełniący służbę! 
To nie ładnie; a nadto pogoda dla duszy 
zawsze niezbędna, a właśnie w tej kome- 
aji można jej dużo zaczerpnąć na cięższe 

— jak nadal przepowiadają — czasy. 

Kr. Stasicki, 


Nr. 128. 


„DZIENNIK BYDGOSKI", wtorek, dnia 7 czerwca 1932 r. 
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Pokłosie niedzielne. 


„Niedaleko pada jabłko od jabłoni”. Przy- 
słowie to stwierdza fakt niezbyt miły, Cały 
dowcip życia polega na tem, że każde jabłko 
stara się odlecieć jak najdalej, Skrzydeł do- 
daje mu młodość. Trzebaby płakać nad takim 
światem, w którym młodzi byliby podobni do 
starych, 

— Dawniej było lepiej... 

Bardzo było dobrze, bardzał Pamiętam 
czasy przedwojenne. Chodziłem już wówczas 
do gimnazjum. W 1912 roku dobudowano przy 
niem salę gimnastyczną. Była tę zdarzenie naj- 
zupełniej ` niezrozurziałe dla rodzin 99% chłop- 
ców. 

— Za naszych czasów, panie Dzieju, trzeba 
było kuć, a nie nogami wiatr robićl 

O piłce ‘nożnej nie mieliśmy pojęcia. Kto 
grał w palanta, był łobuz wart obniżenia stop- 
nia ze sprawowania. Na ślizgawkę nie było 
wolno chodzić, 

— Stasiu (tak mi jest na imię) zaziębisz się 
i wpadniesz pod lód, 

Staś sprzedawał książkę u antykwarjusza, 
kupował łyżwy i bilety wstępu. Czasem zrobił 
ojcu więcej miejsca w szafie  bibljotecznej. 
Wszystko dla sportui 

O wodzie nikt nie słyszał, Moje rodzinne 
miasto miało 30 tysięcy mieszkańców, nie miało 
rzeki, ani kanalizacji, natomiast posiądało za- 
kład kąpielowy o 6 wannach, Ożywiał się on 
przed Bożem Narodzeniem i przed Wielkanocą. 
Trzeci raz, ktoś kto był warjatem, kąpał się 
w rzece na dalekiej wycieczce po św. Janie, 

— Dawniej było lepiej! Napewno! Nikt się 
nie gimnastykował, nikt nie kopał piłki, nikt nie 
marnował czasu na maczanie się w zimnej wo- 
dzie, nikt nie wiosłował — bo było lepiej! 

Teraz jest gorzej! Jabłka odleciały od ja- 
błoni. Dla ich zdrowia urządza się igrzyska 
sportowe młodzieży W. F. i P. W. Poświęca 
cię tydzień czasu, masę pracy i dobrej woli sta- 
rych i młodych. 


Tego samego dnia ks, kanonik Schulz, wyt 
głaszając podniosłe przemówienie chrzci dwie 
żaglówki „Marjusz“ i „Iza dla harcerskiej mło- 
dzieży wodnej, którą się opiekuje z taką nie- 
zwykłą enerśją p. Siwkowa, 

Tak się dzieje, bo są ludzie, którzy wierzą, 
że trzeba iść ku lepszym czasom innemi droga- 
mi, niż, za... dawnych, tych niby dobrych 
czasów. 

* ; y 
Oprócz tych świąt sportowych Bydgoszcz go- 
ściła zjazd kolejarzy. Pocztowcy otwierali uro- 
czyście swą świetlicę, A naród? Ten zalegał 
tłumnie lokale — pod gołem niebem. W Teatral- 
ce był ruch, co się zowie. W Elizjum bawiła 
gości muzyka rosyjskich emigrantów pod kie- 
rynkiem p. Zołotnikowa. Na mieście odbywała 
się zbiórka na L. O. P. P. 

St. Równicki, 

-Q— 

— Publiczne posiedzenie Rady Miej. 
skiej odbędzie się w czwartek 9 czerwca 
o godz. 18 min. 30 w ratuszu. Ponownie 
na porządku obrad wzięto poszukiwa- 
nie,za funduszami na zatrudnienie bez- 
robotnych (podniesienie opłat za ubój 
w rzeźni miejskiej). Omawiana też bę- 
dzie sprawa reorganizacji szkół miej- 
skich. 


— Koło Rodzicielskie szkoły powszechnej 
im. św. Trójcy. Zebranie rodziców wszystkich 
klas odbędzie się w czwartek 9, bm. o godz, 19 
w szkole (sali rysunkowej). Na porządku obrad: 
referat na temat: „Nowa reforma szkolna“ wy- 
głosi jeden z panów nauczycieli, m. in. sprawa 
wycieczki szkolnej. Uprasza się o liczny udział 
w zebraniu. Także proszeni są rodzice, których 


dzieci w przyszłym roku szkolnym będą urzę- 
sz zać do szkoły celem zaznatomienia się. 


Dziś 6 premjera nowego fascynująco-pi ęknego 
amu składającego się z 2 przeboj. 
a ekranie ; arcyciekawy dramat w ba- 
Jeon obsadzie gwiazd ekranu pod tytułem 


ilmów. 


Kiedy mężczyzna milczeć ist” 


W rol. główn. Marcela AA” Z. 
Vivian Gibson, Mary Ki 
Gustaw Fróhlich, 

Jack Trefor, Bruno Kastner. 


Na ekranie: arcyw. komedja p. t. W sgach głównych s 


Harvey 
Hans Junkerman 
Królowa Dancingu Us Gralla 


Pod zmalsiem Cinrupsíuunsan. 


40 lat pracy na niwie kulturalno-oświatowej 


Katolickiego Towarzystwa Robotników Polskich przy Farze. 


Wśród wielu uroczystości, odbytych 
wczoraj w mieście naszem, na jedno z 
miejsc czołowych wysunął się dzięki 
sprężystej organizacji i życzliwości, ja- 
ką w szerokich kołach społeczeństwa 
bydgoskiego cieszy się katolicki ruch 
robotniczy, obchód 40-lecia Katolickiego 
Towarzystwa Robotników Polskich przy 
Farze. Założone zostało ono w parafji 
Farnej przez ks. dziek. dr. Choraszew- 
skiego na początku roku 1892, a więc w 
kilka miesięcy po pojawieniu się sław- 
nej i dziś jeszcze doniosłej encykliki 
Leona XIII „Rerum novarum“, w której 
Papież Robotników rzucił w świat ro- 
botniczy hasło: „Robotnicy, łączcie się 
dla celów samoobrony pod znakiem 
Chrystusa!" 

40 lat nieprzerwanej pracy na niwie 
kulturalno-oświatowej, i to pracy spo- 
kojnej a owocnej, która doprowadziła 
do silnego rozrostu ruchu w całem na- 
szem mieście, zjednało towarzystwu 


licznych zwolenników, także w kołach 
nierobotników. Nic też dziwnego, że w 
obchodzie wzięłv udział nietvlko brat. 


nie zrzeszenia z wszystkich innych pa- 
rafij bydgoskich, które w ten » sposób 
manifestowały swoją cześć i wdzięcz- 
ność macierzystemu towarzystwu, ale i 
kilkanaście innych towarzystw, otacza- 
jących sztandarami swemi sztandar ju- 
bilata. Nawet Poznań nie zapomniał o 
Bydgoszczy i przysłał na uroczystość 47 
delegatów z wszystkich tamtejszych pa- 
rafjalnych towarzystw robotniczych, 
przyczem na czoło wysunęło się oczy- | 
wiście sędziwe towarzystwo z poznań- 
skiej parafji farnej, obok naszego byd- 
goskiego towarzystwa najstarsze na 
gruncie nietylko Wielkopolski, ale i 
Polski całej. 

Obchód rozpoczął się właściwie już 
w sobotę wieczorem wzruszającą ma- 
nifestacją towarzystwa ku uczczeniu 
pamięci zasłużonych a zmarłych patro- 
nów towarzystwa. W dowód czci, 
wdzięczności i pamięci złożono na gro- 
bie założyciela i pierwszego patrona to- 
warzystwa śp. ks. dziekana dr. Chora- 
szewskiego, długoletniego patrona śp. 
ks, prob Markwarta oraz długoletniego 


Święto Wychowania Fizycznego 
i Przysposobienia Wojskowego 


w iBryzcisoszcziyj, 


Wczorajsza niedziela była pierwszym dniem 
święta W. F. i P. W., które to organizacje w 
dniach od 5 do 19 bm,, będą niejako zdawały 
publiczny egzamin ze swej sprawności i tężyzny. 

Rano zebrały się wszystkie organizacje W, F. 
iP, W., jakoteż kluby sportowe na placu Ber- 
hardyńskim, gdzie pod dowództwem komendan- 
ta P. W, p. por. Lindnera, ustawiły się w dwóch 
długich szeregach. W zastępstwie gen. Thom- 
mée, przybył w otoczeniu swej świty płk, Poma- 
zański, powitany marszem generalskim przez 
Orkiestrę 16 p. uł., odbierając raport od komen- 
danta obwodowego Cenzartowicza. 


Nabożeństwo. 


Następnie wszystkie poczty sztandarowe 
oraz hufce szkolne udały się na nabożeństwo 
do kościoła garnizonowego, inne zaś organizacje, 
nie mogąc się pomieścić w kościele, pozostały 
na miejscach przed kościołem. 

Nabożeństwo odprawił ks, dr. Kolipiński, 
wygłaszając od ołtarza płomienne, pełne głębo- 


kiej treści kazanie na temat miłości Boga 
i Ojczyzny. 
Po skończonem nabożeństwie organizacje 


udały się na plac Wolności, gdzie odbyła się 
defilada. 


Defilowały pierwsze hufce szkolne, dalej har- 
cerstwo,, Kołejowe P. W. z własną orkiestrą, 
Pocztowe P. W, z własną orkiestrą, organizacje 
W. F. iP. W., Sokolice, Sokoli, Powstańcy 
i Wojacy, P. W. urzędników, urzędniczek LKR, 
wioślarstwo, marynarze, szkoła rolnicza, szkoła 
przemysłowa, kluby sportowe i t, d, 


Interėsującym bardzo był 
pochód L. O. P. 


który otwierała reprezentacja związków i od- 
działów, pracujących na niwie obrony przeciw- 
gazowej, zaopatrzona w środki obronne prze- 
ciwgazowe. Dla lepszej ilustracji skutków woj- 
ny chemicznej sunęły trzy wozy, z których pier- 
wszy przedstawiał „grupę nieprzytomnych do 
obrony, porażonych gazem. W przeciwieństwie 


|do tego, na drugim wozie widzieliśmy grupę 


zaopatrzoną w sprzęty obronne, beztrosko gra- 
jącą w karty podczas ataku bombowego. Na 
trzecim wozie przedstawiono wzory, tylko nie- 
winne, obłoków chemicznych, czekających nas 
w groźniejszej formie w przyszłości, 

Defilada wypadła doskonale, dziarska posta- 
wa młodzieży wzbudzała entuzjazm. 


Pod pomnikiem Sienkiewicza, 


Po defiladzie pochód udał się pod pomnik 
Sienkiewicza, gdzie wśród poważnego nastroju, 
pułkownik Pomazański i starosta dr. Bereta 
złożyli od organizacji W. F. i P. W. piękny 
wieniec. Imieniem komitetu L, O. P. wyśłosił 
przemówienie p. radca Śpikowski. 

Od pomnika organizacje odmaszerowały 
każda w swoim kierunku, 


Marsz drużyn w maskach AOR, 


O godzinie 17,30 odbył się z placu Wolności 
wymarsz drużyn w maskach przeciwgazowych, 
Do startu stanęło 5 drużyn żeńskich i 25 mę- 
skich. Z drużyn żeńskich pierwsze miejsce zdo. 
była Żeńska Szkoła Zawodowa, drugie miejsce 
Szkoła Wydziałowa, Z drużyn męskich star- 
szych pierwsza przyszła do mety drużyna 61 pp. 
Wikp, Z drużyn młodszych pierwsze i drugie 
miejsce zdobyły drużyny szkoły rolniczej. 

Marszowi towarzyszyły patrole sanitarne, 
lekarze i 3 wozy sanitarne. 


Straszny wypadek w lesie pod Ossową Górą. 


Skutkiem wybuchu granatu jeden człowiek zabity, drugi ciężko ranny. ' 


jego było tak strasznie zmasakrowane i po- [Į p. Lisa i raniąc stojącego nieco dalej Augu- 


Wczorajsze niedzieli przed południem 
żołnierze zakiadu rozbrojeniowego w Osso- 


wej Górze, zaalarmowani zostali głośnym 
hukiem, dochodzącym ich z pobliskiego 
lasu. 


W przeczuciu jakiegoś wypadku pospie- 
szono na miejsce, skąd huk pochodził i o- 
czom przybyłych przedstawił się straszny, 


KREW W ŻYŁACH ŚCINAJĄCY WIDOK, 


Na ziemi leżało dwóch ludzi. Jeden z 
rozdartą piersią, z której wydobywały się 
płuca oraz z urwaną ręką i nogą, 


LEŻAŁ JUŻ MARTWY, 


drugi pokaleczony jęczał, wzywając rałun- 
ku... 


Powiadomiono natychmiast o wypadku 
władze i zawezwano z Bydgoszczy pogoto- 
wie ratunkowe, które rannego odwiozło do 
szpitala, zabity zaś po przerowadzeniu 
przez przybyłą władze dochodzeń wstęp- 
nych, został odwieziony do kostnicy. Ciało 


szarpane, że nie dopuszczono do zwłok na- 
wet najbliższej rodziny, z obawy przed wra- 
żeniem, jakie widok ten mógł wywrzeć na 
rodzinie. 

GO WYKAZAŁY DOCHODZENIA? 


Po przeprowadzonych  dochodzeniach 
stwierdzono, że zabitym był 80-letni Fran- 
ciszek Lis, bezrobotny, zamieszkały w Byd- 
goszczy przy ulicy Łokietka 44, rannym zaś 


18-letni Antoni Augustynowicz, również 
bezrobotny, zamieszkały w tymże samym 
domu. 


Obadwaj oni udali się do lasu, przypu- 
szczalnie celem poszukiwania starych gra- 
natów i nabojów. Zmałazłyszy granat, Ś. p. 
Lis, usiłował prawdopodobnie zdjąć z nie- 
go obręcze koprowinowe, które handlarze 
żelaziwem chętnie skupują. Manipulował 


jednak nieumiejętnie, przyczem 
GRANAT EKSPLODOWAŁ, 
zabijając na miejscu w straszny sposób ś. 


stynowicza. 
Dostęp do miejsca, w którem zdarzył się 
ten okropny wypadek, 


BYŁ ZAKAZANY DLA OBCYCH, 


kiedyś znajdował się tam drut kolczasty, 
którem zakazane miejsce było okolone, lecz 
z drutu mało co pozostało, gdyż złodzieje 
go rozkradli i „każdy bez przeszkód może 
tam obecnie wejść, 


Ś.p. Lis osierocił żonę i małoletnie dzieci. 


Wypadek ten wywarł głębokie wrażenie 
na okolicznych mieszkańcach i winien być 


PRZESTROGĄ 


dla innych, aby nie tykali znalezionych po- 
cisków. 

Augustynowicz, jak się dowiadujemy, 
odniósł ciężkie okaleczenia podudzia, klatki 
piersiowej i głowy, jednak, o ile nie zajdą i 
jakieś niespodziewane komplikacje, ży =) 
jego niebezpieczeństwo nie zagraża. 


i wielce zasłużonego patrona śp. ks. 
dziekana i prałata Skarbka-Malczew- 
skiego piękne wieńce. 

Obchód niedzielny rozpoczął się zbiór- 
ką członków towarzystwa i delegacyj w 
Strzelnicy, skąd w pochodzie z orkiestrą 
inwalidzką na czele udano się o godz. 
9,30 na uroczyste nabożeństwo w Farze. 
Mszę św. na intencję towarzystwa od- 
prawił patron ks, kanonik Szulc, Oko- 
licznościowe kazańie, przedstawiające w 
sposób interesujący niezwykle dostępny 
i przekonywujący ogromne znaczenie 
katolickiego ruchu robotniczego dla. 
Kościoła i Państwa, wygłosił ks. dyr. 
Czesław Michałowicz z Poznania, ~- 

Wracając z prastarej Fary do Strzel- 
nicy stanął pochód przy grobie Niezna- 
nego Powstańca, aby złożeniem wieńca 
i skupieniem uczcić zasługi bohate- 
rów bezimiennych, którzy walkę o wol- 
ność Ojczyzny przypieczętowali krwią 
serdeczną i życiem. 

Uroczysta akademja, jaka się w kil- 
ka minut po godz. 12-ej rozpoczęła w 
przepełnionej po brzegi sali „Strzelni- 
cy“, miała przebieg wprost imponujący 
i pozostanie jako godne uczczenie dnia 
jubileuszowego wszystkim uczestnikom 
niewątpliwie bardzo długo w pamięci. 
Zagaił ją Śpiew doskonałego chóru 
mieszanego Św. Wojciecha, poczem pre- 


zes Towarzystwa p. Kalamaja powitał 


uczestników akademji, szczególńie zaś 
przedstawicieli Przewielebnego Ducho- 
wieństwa ks. ks. kanonika Schulza i 
proboszcza Skoniecznego, reprezentan- 
tów władz związkowych ks. dyr. Micha- 
łowicza z Poznania i prezesa okręgowe- 
go p. Jana Cywińskiego, przedstawicieli 
Rady Miejskiej i Magistratu, pp. preze- 
sa Beyera i radcę Mencla; członków: za- 
łożycieli druhów Żuchowskiego, Klond- 
ka i Kowalskiego, członków honorowych 
pp. Stobieckiego, Drewka, Baranowskie” 
go, rektora Ewalda, senjora rzemiosła 
Ludwika Sosnowskiego, obywateli oko- 
ło rozwoju Towarzystwa zasłużonych 
jak p. redaktorową W. Teskową, Ka- 
szubowskiego, Błaszaka itd. itd. Wyraz 
szczególnej radości dał p. prezes Kała- 
maja, witając bardzo liczną delegację 
Kat. Towarzystw Robotników Polskich 
z Poznania. 

Na propozycję zarządu prezydjum 
akademji przejął wśród aplauzu zebra- 
nych ks. kanonik Schulz, który ze swej 
strony powołał jako swego zastępcę pre- 
zesa okręgowego p. Jana Gywińskiego, 
jako sekretarza p. Józefa Zielińskiego, 
a jako ławników prezesów wszystkich 
towarzystw polsko-kat. robotników w 
miejscu oraz jako reprezentanta towa- 
rzystw poznańskich zasłużonego i od- 
znaczonego przez Ojca Św. działacza 
robotniczego p. Matelskiego z Poznania. 

Uczciwszy zmarłych członków To- 
warzystwa — jak to na katolików przy- 
stoi — modlitwą, wygłosił Dostojnyj 
Marszałek akademji kilka słów wstęp- 
nych, omawiających rolę jubilata jako 
ogniwa wielkiej zorganizowanej rodzi- 
ny katolickiej, która z wdzięcznością 
i synowską czcią zwraca oczy swoje ku 
stolicy Piotrowej, skąd 41 lat temu z 
ust Leona XIII padły ważkie dla ludu 
roboczego wskazania a w 40-tą rocznicę 
pojawienia się encykliki „Rerum Nova- 
rum“ Ojciec Św. Pius XI w encyklice 
„Quadragesimo Anno“ pogłębił i roz- 
winął zasady, 
i dążeń chrześcijańskiego ruchu spo- 
łecznego. Tej czci synowskiej i wdzięcz- 


ności dla Głowy Kościoła dała aka: 
demja wyraz, wysyłając do Jes 
go  Świętobliwości Ojca Św. Piu- 


sa XI telegram hołdowniczy. 
legramie do J. E. Ks. 
zapewniali uczestnicy, że wiernie stać 
będą przy sztandarze Chrystusowym. 
Podobny telegram wysłano do J. E, Ks. 
Biskupa Laubitza. Do Prezydenta Rze- 
czypospoliłej wysłano telegram, za- 
pewniający głowę Państwa, że katolicki 
ruch robotniczy wiernie stać będzie na 
straży interesów narodowych. - 
(Dokończenie nastąpi). 


W te- 
Prymasa Hlonda 


A 


które są podstawą prac. 
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Pierwszy dźwiękowy ots Nowości 


Mostowa 9, tel. 386, ocz. o g. 7.10 1 9.10 wiecz, 
Dziś najpotężniejsza, rewelacyjna premjera 


Prawdziwa atrakcja Bydgoszczy ! 
Wielki dramat dżungli Afrykańskich! 


Najwspanialsze arcydzieło dźwiękowe egzo- 
tyczne realizacji Fr. Murnan pod tytułem 


„DZIENNIK BYDGOSKI", wtorek, dnia 7 czerwca 1932 r. 


(Ciąg dalszy.) 


W rozgoryczeniu poczyna się dziś obwi- 
niać organizację zawodową, której rząd na 
wszelkie przedstawienia odpowiada  groź- 
nem, przysłowiowem już słowem: kryzys! 

Mówea wskazuje na rózmyślne rozbija- 
nie szeregów kolejowych, które zwarte, 
zjednoczone w jednej organizacji zawodo- 
wej, znalazłyby zgoła inny posłuch w ad- 
ministracji kolejowej, w rządzie i Sejmie. 


Mówca wskazuje ną podkopy, drążone 
z rozmaitych stron przeciw solidarności 
wszelkich kolejarzy, Drążą je socjaliści, 


ścigający swoje własne cele — drążą także 
ci, którzy niezawisłość przekonań i niezłom- 
ność charakterów chrzcą tak chętnie mia- 
nem antypaństwowości. 


Dziennik urzędowy ministerjum spra- 
wiedliwości z dnia 1 bm. ogłasza okól- 
nik ministra sprawiedliwości w spra- 
wie umundurowania urzędniczek pra- 
cujących w tem ministerjum, 

Okólnik ten brzmi: 

„Zarządzam, by z dniem 1 lipca 1932 
roku wszystkie urzędniczki, pracujące 
w ministerjum i we wszystkich insty- 
tucjach wymiaru sprawiedliwości, t. j. 
w sądach, prokuraturach i więzieniach, 
w czasie zajęć biurowych ubrane były 
w płaszcze biurowe według załączone- 


Po oklaskami przyjętem przemówieniu | 80 Wzoru, uszyte z lekkiego czarnego 


p. Nowakowskiego — uchwalił zjazd z ży- 
wiołową jednomyśnością następujący tele- 
gram: 
Do 
Ministra Komunikacji p. Kiihna 
Warszawa. 
Obradujący w Bydgoszczy Okręgowy 
Zjazd Delegatów Okręgu Gdańskiego 
Zjednoczenia Kolejowców Polskich za- 
kłada kategoryczny protest przeciwko 
- dokonanej obniżce płac i domaga się 
cofnięcia zarządzonej obniżki, która u- 
niemożliwia wprost pracownikom ko- 
lejowym egzystencję. 
Wobec tego, że pracownicy  nieeta- 
towi, wskutek dokonanych obniżek płac 
i stosowania Świętówek, utracili do 
pięćdziesięciu procent swych poborów, 
Zjazd zwraca się do p. Ministra o po- 
lecenie bezzwłocznego skasowania świę- 
tówek we wszystkich działach służby. 
Z powodu wyjątkowej sytuacji, w 
jakiej znajduje się Okręg Pomorski, 
Zjazd uznając konieczność złagodzenia 
wzrastającego na Pomorzu rozgorycze- 
nia, wykorzystywanego umiejętnie 
przez wrogie Połsce siły, zwraca się do 
p.. Ministra o zaprzestanie redukcji pra- 
cowników kolejowych, jako nader szko- 
dliwej, dla interesów kolejnictwa i 
Państwa. 
Prezydjum Zjazdu. 


NOWE WŁADZE OKRĘGOWE. 


Po obiadowej przerwie zabrał głos prze“ 
wodniczący Komisji wnioskowej,  oświad- 
czając, że wpłynęło wniosków 98, które 
rozbito na 15 grup według pokrewieństwa 
materjału. Traktują one przeważnie o za» 
dawnionych bólach kołejnictwa polskiego i 
bedą przedstawione sferom decydującym. 

Z kolei przystąpiono do aktu wyboreze- 
go, który przeciągnął się dość długo, albo- 
wiem propozycje Komisji wyborczej nie 
wszystkim zgromadzonym trafiły do prze- 
konania. 

, Po stwierdzeniu, że uprawnionych do 
głosowania znajduje się na sali 101 delega- 
tów, rozpoczęto głosować na poszczególnych 
kandydatów, wskazywanych przez obec- 
nych. Kandydatów znalazła się spora garść 
— ostatecznie zostali wybrani: 


Prezesem -— Jabłoński (jednogłośnie) 
„ I wiceprezesem — Przybylski (większo- 
ścią) 

II wiceprezesem — Matusiak z Torunia 


(53 głosy) 


Do zarządu wybrani: 


Ziehms z Gdańska (63 gł.) 

Wojewódzki z Bydgoszczy (jednomyślnie) 
"Torłop z Tczewa (61 gł.) 
Schmidt z Gdyni (58 gł.) 
Jankowiak, drogowiec (68 gł.) 
Mikołajczyk, Bydgoszcz (56 gł.). 
Zastępcami wybrani en bloc 74 głosami: 
Skopowski, Skrzypek, Błaszczyk, 
Do Komisji rewizyjnej wybrani: 
Wierzba z Tczewa (jednomyślnie) 

~ Nieczkowski ze Skórcza (54 gł.) 

Grząkowski z Gdańska (84 gł.). 

Osobno dokonano wyboru 33 delegatów 
15 zastępców na zjazd walny. Nazwiska 
wybranych podamy osobno. 

W wolnych głosach przemawiali: Stein- 
ke, Paluszyński, Maciejewski,  Wardach, 
Jankowiak, Otowicz, Tołek, Rygielski, Lem- 


powski, Gucz, Tomaszewski, Smoliński, 
Wohlman, Guczak, Jagodziński, Mazela i 
Mendat. 


Gromkie wiwaty delegatów na cześć pre- 
zydjum zjazdu i nowego zarządu, natural- 
nie serdecznie odwzajemnione, zakończyły 
ważny i owocny dzień obrad. 

` Sprawozdanie kończymy  przytoczeniem 
najważniejszej rezolucji zjazdowej: 


Zjazd Delegatów Okręgu Gdańskie- 
go Zjednoczenia Kolejowców Polskich 
zakłada stanowczy protest przeciwko 
ponownej obniżce uposażenia pracow- 
ników kolejowych oraz przeciwko dal- 
szemu stosowaniu redukcji dni pracy 
i pracowników i domaga się cofnięcia 
dokonanej obniżki płac,  bezzwłoczne- 
go skasowania świętówek oraz ponie- 
chania redukcji pracowników kolejo- 
wych, 

Zjazd stwierdza, że mimo wzrostu 
drożyzny, uposażenie, pracowników ko- 
lejowych, które nigdy nie było dosta- 
teczne, zostało w stosunku do pracow- 
ników etatowych obniżone w ciągu ro- 
ku o 25%, zaś w stosunku do praców- 
ników nieetatowych, wskutek zastoso- 
wania Świętówek, obniżka wynosi do 
50% uposażenia, uniemożliwiając wprost 


materjału i z paskiem z tego samego 


Ta 


as". rd mchwa płacz 


Pod bezchmurnem niebem Południa, wśród szumiąeych fal oceanu, leży 
Bora-Born, wyspa szczęśliwych, nieiknięta jeszcze siłą cywilizacji, na któ- 
rej rozgrywa się akcja ludów egzotycznych Afryki Połudn., pełna niebez- 


pieczeństw podzwrotnikowej fauny. Urok! Napięcie! 
melodyjne motywy egzotyczne muzyczno-śpiewne. 


materjału, sięgające 25 cm. od ziemi. 
Płaszcz biurowy zapinany jest z przodu 
na 8 czarnych guzików, z których pierw- 
szy umieszczony jest w odległości 5 cm. 
od wykroju szyi, pozostałe zaś w rów- 
nych odstępach. Pasek płaszcza zapi- 
nany jest na dwa czarne guziki, a ręka- 
wy zakończone listewką. Po bokach 
płaszcza naszyte są dwie kieszenie, a z 
lewiej strony u góry kieszeń mniejsza“. 

Minister sprawiedliwości 

z Czesław Michałowski. 

W tym samym numerze „Dziennika 
urzędowego“ podany jest model, jak po- 
winien ten fartuch wyglądać. 


wOJjEWODSTWO z 


Kami 
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— Trzaby tego poprosić, aby mnie przyjął do swojej familji. 


ew 


Toruń (PAT.) Zorganizowany przez 
miejski komitet LOPP pościg pomor- 
skfego automobiłklubu za balonem wol- 
nym wygrał Lund z Bydgoszczy. 

Toruń. (PAT.) Mecz tenisowy sekcja 
tenisowa S. P. Art. — Szkoła Podchor- 
Bydgoszcz zakończył się zwycięstwem 
S. P. Art. 10:1. 

Toruń. (PAT.) Propagandowy bieg 
kolarski w maskach .przeciwgazowych 
na dystansie 10 km wygrał Landmesser 
(ZPR) w czasie 18.21. Drużynowo zwy- 
ciężył Zw. Podoficerów Rezerwy, 


"ago 


Rozgrywki piłkarskie. 


Lublin, (PAT.) Z okazji dnia PZPN, 
warszawska Polonja rozegrała mecz z 
Unją lubelską, przegrywając niespodzie- 
wanie w stosunku 3:4 (1:4). 

Lwów. (PAT) W meczu na rzecz 
PZPN Pogoń pokonała Czarnych w sto- 
sunku 3:0 (1:0). . 

Kraków. (PAT.) W Krakowie z oka- 
zji PZPN rozegrano spotkanie pomiędzy 
reprezentacją klubów ligowych a repre- 
zentacją klubów ligowych a reprezenta- 
cją klubów żydowskich. Zwyciężyła re- 
prezentacja ligowa 9:1 (4:1). i 


Wiencek znów zwyciężył. 
Kraków, (PAT.) W niedzielę odbył 
się bieg kolarski „IKC“ na trasie Kra- 
R EE "EET" vRN "W A T 


pracownikom egzystencję i spychając 
ich na dno ostatecznej nędzy. 

Protestując kategorycznie przeciwko 
spychaniu skutków kryzysu gospodar- 
czego przedewszystkiem na barki pra- 
cowników państwowych i kolejowych, 
Zjazd oświadcza, iż pracownicy kolęjo- 
wi z dokonaną obniżką płac nigdy się 
nie pogodzą, gdyż obniżka ta rujnuje 
ich materjalnie i szkodzi ogólnym inte- 
resom Państwa, 


Pierwsze 


ków—Katowice—Kraków. 
miejsce zajął Wiensek z Bydgoszczy w 
czasie 5,42,32, 


Zawody hippiczne w Toruniu. 


Toruń. (PAT.) W ubiegłą sobotę i 
niedzielę odbvły się w Toruniu*dwu- 
dniowe zawody hippiczne, zorganizowa- 
ne przez Pomorskie Tow. Zachęty do ho- 
dowli koni. W pierwszym dniu odbył 
się konkurs otwarcia, w którym zwycię- 
żył por. Piechocki na klaczy „Roman“ 
przed por. Nowakiem na  „Oliwerze*, 
trzeci por. Biliński na „Niespodziance*. 
W drugim dniu rozegrano pomorski 
konkurs ciężki, zakończony zwycię- 
stwem kapitana armji amerykańskiej 
Lamberta na „Olafie* 2) por. Ruciński 
na „Reszce*, 3) por. Piechocki na „Ro- 
mie“. Korńkurs lekki wygrał por. Pie- 
chowski na „Sobku” przed por. Białym 
na „Słowiku. 


Północna Polska wygrała, 
Warszawa (PAT.) Z okazji dnia PZPN 
rozegrano doroczny mecz pomiędzy pół- 
nocną Polską i południową Polską, Mecz 
zakończył się wynikiem 4:2 (2:2) na ko- 
rzyść północy. Drużyna północy grała 


lepiej i walczyła z lepszą ambicją. 
Bramki dla północy zdobyli Szczepa- 
niak, Pająk (samobójczy), Samborski, 


Nawrot i Martyna, 
— IJ a O 


Dziewczynka najechana motocyklem. 


Szofer Franciszek Kalinowski najechał moto- 
cyklem na małoletnią Halinę Ostrowską, za- 
mieszkałą u rodziców Pod Blankami 16. Dziew- 
czynka odniosła okaleczenia głowy. Niefortun- 
ny motocyklista miał jednak tyle cywilnej od- 
wagi, że sam zjawił się w policji i zgłosił wy- 


padek. 
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tułent 


Pozatem arcywesoła komedja pod Li 
“a 


„Bohater dzikiego zacho 
i najświeższy dźwiękowy 
Tutam. EPanraRK2ZKUPUCEANŃCH 


Prześliczne 
(10780 Całość 14 olbrzymich aktów ! 


Walne zebranie 
Związku Kapłanów „Unitas”. 


na Archidiecezje Gnieźnieńską i Poznańską 
odbędzie się we wtorek, dnia 7 czerwca br. 
o godz. 10 w salce Koła Towarzyskiego, ulica 
Nowa 8 w Poznaniu. 

Porządek obrad: 

1. Zagajenie. i 

2. Sprawozdanie zarządu głównego i komisji 
rewizyjnej za rok' 1931, 

3. Dyskusja nad sprawozdaniem i udzielenie 
absolutorjum. * 

4. Wybór czterech członków zarządu. 

5. Komunikaty. 

6. Sprawa zamiany „Głosu Narodu” na ka- 
tolicki dziennik. 

7. Referat na temat: „Praktyczne wskazówki 
duszpasterskie na tle ostatniego listu paster- 
skiego ks. Prymasa". — Dyskusja. 

8. Wolne głosy. 

9. Zakończenie. 


Przy rozpoczynającem się zwapnieniu 
naczyń krwionośnych użycie naturalnej wody 
gorzkiej „„Franciszka-Józeta' prowadzi do 
regularnego wypróżnienią i obniża wysokie 
ciśnienie krwi. Żądać w aptekach i drogerjach. 


D e 
$wojskie utg. 
XIII. > 
Jeden rzetelny o kobiecie sąd 
Jest ten, że ona... istnieje; 
Inne — ułuda, przywidzenie, błąd... 
Jeden rzetelny o kobiecie sąd. 


Badania nad nią taki tworzą mat, 
Iż wszelka prawda kuleje; 
Jeden rzetelny o kobiecie sąd 
Jest ten, że ona... istnieje. 
Kr. Stasicki. 
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Sokół żeński. 

Dziś ćwiczenia złotowe drużyny przy mu- 

zyce od godz. 7—9 w gimnazjum Kopernika, 
Todzież oddziału I. ćwiczy dziś przy muzyce 

od godz. 6,30 w szkołe wydziałowej. 

Ćwiczenia senjorek dziś od godz. 8 tamże, 

W środę, 8. bm. zebranie plenarne w sekre- 
tarjacie, na porządku obrad bardzo ważne spra. 
wy, między innymi referat p. prof. Krasickiego. 
Liczny udział członkiń bardzo pożądany. 


Okręgowy Wydział Sokolic. 


Dziś próba ćwiczeń zlotowych przy muzy- 
cę wszystkich sokolic m. Bydgoszczy o godz. 7 
w gimnazjum Kopernika. 

Z powodu zlotu okręgowego, który się odbę- 
dzie 12. bm, obecność wszystkich sokolic gniazd 
i oddziałów bydgoskich bezwzględnie konieczna. 

Okręgowy Wydział Sokolic. 


.. 
mae o OR ZĘ 


Uwaga! Sokoli! 


Upraszamy druhów niećwiczących o przy- 
bycie jutro we wtorek o godz. 19,30 do sekre- 
tarjatu przy ul. Dworcowej 5 cełem podziału 
funkcyj zlotowych. Z Przewodnictwa stawią 
się sekretarz, skarbnik i gospodarze. 


Czołem! 
Przewodnictwo V. Okręgu. 


— Zlot Sokoli odbędzie się już w następną 
niedzielę poprzedzony w sobotę wieczorem na 
stadjonie miejskim nocą wenecjańską, podczas 
której odbędą się przy reflektorach wyścigi ko- 
larskie, tańce, ćwiczenia gimnastyczne i wielkie 
ognie bengalskie, 

-- Zebranie plenarne Koła Rodzicielskiego 
przy szkole żeńskiej im. Św. Jana, Dnia 7. bm, 
o godz. 20 odbędzie się w salce u.p, Mellera, 
plac Piastowski 17 zebranie plenarne członków _ 
Koła Rodzicielskiego przy szkole żeńskiej im. 
Św, Jana. Obecność wszystkich rodziców Ko- 
nieczna. 

EEG RYN ZER ROZA TECT 


Kalendarzyk zebrań Ch. D. 


/ KOŁO SZWEDEROWO. 


Zebranie miesięczne odbędzie się w 
piątek 10 bm. o godz. 714 w lokalu p. 
Kołodzieja przy ul. Ugory, róg Konop- 

inej. Na porządku obrad interesujący 
wykład radnego miasta p. Balwińskiego. 

O przybycie członków, przynajmniej 
tak liczne i punktualne jak zeszłym ra- 
zem uprasza Zarząd. 
TEMIARESC TEZY CPOO a E EWIE OZ ORE ZŃ 


sma 


ZMARLI. 


j 
| * Śp. Wincenty Marlewski, lat 77, w Mar- 
Jewie Pałuckiem. 
Śp. Ignacy Kurowski, lat 61, w Tarpnie. 
Śp. Zofja Pawłowska w Grudziądzu. 
Śp. Franciszek Grzenkowski, mistrz 
szewski w Kartuzach. 

Śp. Stefan Zembrzuski, 
Okręgowego w Poznaniu. 

Śp. Bronisław Romański, nauczyciel w 
Gostyniu. 


sędzia Sądu 


te 


y5 


= 


„ Konferencja Męska 


za 
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S. p. Anton) Banaszak.! 


| W piątek w południe zmarł w Poznaniu po 
długiej chorobie adwokat i notarjusz Antoni 
Banaszak z Ostrowa, b. senator, a ostatnio mar- 
szałek sejmiku wojewódzkiego. 

Śp. Antoni Banaszak urodził się w roku 1881 
w powiecie śremskim. Po skończeniu gimnazjum 
w Poznaniu studjował prawo w Wrocławiu, Mo- 
nachjum i Berlinie. Jako młody adwokat osie- 
dlit się w roku 1914 w Bochum w Westfalji, 
gdzie zasłynął jako obrońca Polaków na ob- 
czyźnie w procesach politycznych. Szczególnie 
liczne były w owych czasach procesy na tle 
ustawy kagańcowej, mające ogromne znaczenie 
ze względu na wolność żebrań stowarzyszeń 
polskich, Procesy te śp. adwokat Banaszak 
wszystkie bez wyjątku wygrał. 

Uważając go za politycznie podejrzanego 
i niebezpiecznego „Grosspole”* władze pruskie 
zamknęły go przy wybuchu wojny pod zarzutem 
zdrady państwa na rzecz Francji w więzieniu, 
skąd bezpośrednio wcielony został do szeregów 
wojska pruskiego jako zwykły szeregowiec. 

Po odzyskaniu niepodległości, wrócił śp. 
Antoni Banaszak do kraju i objął po krótkiej 
ełużbie wojskowej stanowisko wiceprezesa sądu 
okręgowego w Ostrowie, gdzie osiadł na stałe, 
tworząc później kancelarję adwokacką i notar- 
jat. Politycznie należał do Narodowej Partji 
Robotniczej, z której ramienia był członkiem 
ostrowskiej Rady Miejskiej a w okresie 
1922—1928 r. senatorem. W sejmiku woje- 
wódzkim był od chwili spolszczenia tej insty- 
tucji samorządowej wicemarszałkiem, a od roku 
1927 marszałkiem. 

Niechaj mu ziemia polska lekką będzie! 


Złodzieje okradają kościoły 


Nocy dzisiejszej włamał się ktoś przez 
okno do kaplicy w Czyżkówku (ulica 
Koronowska), rozbił tam jedną skar- 
bonkę i — ulotnił się. 

Przypuszcza się, że w skarbonce pie- 
niędzy nie było. 


— Ważne dła maturzystów przyszłych medy- 
ków. Koło Medyków Studentów Uniwersytetu 
Poznańskiego urządza w sobotę, 11. bm. o go- 
dzinie 15 w Cellegium Medicum przy ul. Fredry 
nr, 10 w Poznaniu, dła maturzystów wybiera- 
jących się na studja lekarskie zebranie informa- 
cyjne o studjach na wydziale lekarskim, 

— Wycieczka parostatkiem do Chełmna. 
św. Wincentego a Paulo 
przy parafji św. Trójcy urządza w niedzielę, dnia 


-42, bm. wycieczkę parostatkiem do Chełmna, 


Ponieważ spodziewany jest nadzwyczajny udział 
prosimy już zawczasu nabyć bilety w cenie 
3 zł, dla dzieci 1 zł w obie strony u prezesa 
Konferencji ul. Św. Trójcy 13, telefon 794, Wy- 
jazd dnia 12. bm, o godz. 5,15, powrót tego sa- 
mego dnia wieczorem. 


— Trzyklasowa Miejska Koedukącyjna Szko- 
ła Handlowa w Bydgoszczy przyjmuje zgłosze- 
nia uczniów i uczennic na rok szkolny 1932-33. 
Nauka trwa dwa wzgl. trzy lata. Warunkiem 
przyjęcia jest ukończenie 14 lat i świadectwo 
ukończenia 7-klas. szkoły powszechnej wzglę- 
dnie 3—4 klas szkoły średniej ogólnokształcącej, 
ponadto egzamin wstępny z arytmetyki i języka 
polskiego, Egzamin dla kandydatów odbędzie 
się z końcem czerwca br. Zgłoszenia przyjmuje 
i bliższych wyjaśnień udziela kancelarja szkoły 
(ul, Jagiellońska 11, tel. 16-61) codziennie w go- 
dzinach urzędowych, 

—Kradzież w mieszkaniu. Na szkodę p. 
Franciszka Poprawki, zamieszkałego przy 
Zbożowym Rynku, skradziono większą ilość 
bielizny. Podejrzaną jest pewna kobieta 
i dwóch mężczyzn. 

— Kradzież dwóch imadeł z kużni. Do 
kuźni p. Maksymiljana Klingera, zamiesz- 
kałego przy ulicy Nakielskiej 104, włamał 
się jakiś nieznany sprawca i skradł na 
szkodę p. K. dwa imadła. 


„DZIENNIK BYDGOSKI", wtorek, dnia 7 czerwca 1932 r. 


Solidarność pracowników pióra. 


DPzienmikarze warszawscy w obronie 
słerzyywycłizomesto kolegi sdarskiczo. 
Warszawa, 6. 6. (Tel. wł.) Na wczo- | „Gazety Gdańskiej“ kolegi Cieszyńskie- 


f zebraniu Syndykatu | go stwierdza całkowitą solidarność i 
Dziennikarzy warszawskich wybrany | przesyła mu wyrazy otuchy w walce z 


rajszem walnem 


został prezesem płk. Mieczysław Wyżeł- 
Ścierzyński, redaktor naczelny „Iskry“ 
(sanacyjna agencja prasowa). Wicepre- 
zesami zostali red. Czempiński (Kurjer 
Warszawski) i Boski (Robotnik), Z 
wniosków uchwalonych przez dzienni- 
karzy warszawskich wymienić należy 
następujący: „Walne zgromadzenie Syn- 
dykatu Dziennikarszy warszawskich o- 
burzone do głębi postępowaniem władz 
gdańskich w Stosunku do redaktora 


Parowiec najechał 


Pięciu plutonowych uratowało się, wskakujac do wody. 
Łódź została rozbita. 


Wczoraj w południe na rzece Brdzie, 
w pobliżu mostu Bernardyńskiego, zda- 
rzył się wypadek, najechania statku pa- 
sażerskiego „Delfin“, należącego do 
Llcydu Bydgoskiego, na łódź wojskową 
61 p. p. Wklp. Osada łodzi, składająca 
się z pięciu plutonowych zdołała w po- 
rę wyskoczyć z łodzi do wody i w ten 
sposób się uratowała, łódź jednak zo- 
stała rozbiła na dwie połowy. 

Wypadek zdarzył się w następują- 
cych okolicznościach: 

Od strony mostu gdańskiego, ku mo- 
stowi Bernardyńskiemu płynęła łódź 
wojskowa, której osąda 


Koniec sensacyjnego procesu 
w Starogardzie. 
38 oskarżonych a tylko 3 winowajców. 


Starogard, 6. 5. (PAT). Przed wydzia- 
łem karnym Sądu Okręgowego w- Sta- 
rogardzie (na Pomorzu) toczyła się w 
sobotę ub. ciekawa rozprawa w sprawie 
sensacyjnej afery paserskiej, w którą 
wmieszanych było 38 osób, przeważnie 
rolników z powiatu starogardzkiego i 
dwu złodziei-włamywaczy, braci Bie- 
lińskich ze Starogardu. Sąd wydał wy- 
rok skazujący Fr. Bielińskiego na 4 la- 
ta ciężkiego więzienia, a jego brata Ja- 
na na 1 rok ciężk. więzienia. 37 osób 
oskarżonych o paserstwo sąd uwolnil, 
a jedną skazał na 2 miesiące więzienia 
z zawieszeniem kary na 3 lata. 


— Karkołomną jazdę motocyklem na prosto- 
padłej ścianie pokazuje na ciężkiej maszynie 
wyścigowej Gerd Koston przy ul, Grodzkiej 24. 
Bliższe szczegóły w ogłoszeniu. 


stwo, 5 kobiet do badania lekarskiego i 2 


— Ujęto: 1 osobę za kradzież, 1 za opil- 
osoby podejrzane o przestępstwo. 


14 państw na międzynarodowych zawodach. 


Sensacyjny furniej zapaśniczy 


rozpoczyna się w Bydgoszczy. 


W nadchodzący czwartek, dn. 9 b. m, 
rozpoczyna się w ogrodzie Resursy Kupie- 
ckiej (Jagiellońska 7) wielki międzynarodo- 
wy turniej zapaśniczy o nagrody honorowe 
i pieniężne w ogólnej sumie 5 tysięcy zło- 
tych. 

Międzynarodowa Federacja Zapaśnicza 
szykuje tego roku zwolennikom klasycznej 
walki grecko-rzymskiej prawdziwą ucztę 
sportową, zasilając obecny turniej bydgo- 
ski przedstawicielami wielu.państw — at- 
letów o wszechświatowej sławie. 

Sensacje budzi udział mistrzów Świata 
Garkowienki (Polska), Westergaarda (Niem- 
cy), Kawana (Austrja), a rewelacją wprost 
turnieju będzie występ fenomenalnego at- 
lety o wszechświatowej sławie, pieknego 
czarnookiego Hiszpana, Manuela d'Oliveiry. 
Oliveira swą fenomenalną wprost siłą þu- 
dził zachwyt całej Warszawy, gdzie zdobył 
pierwszą nagrodę i złoty pas miasta War- 
szawy — sukces ten najlepiej świadczy o 
kłasie młodego, bo 25-ciołetniego olbrzyma 
hiszpańskiego, 


Jaewiada się niezwyklesinieresującą « 


Niemniejsze zainteresowanie budzi zgło- 
szenię się do turnieju Polaka Tornowa, Tor- 
nów po 10-cio letniej nieobecności, w Pol- 
sce, wrócił do kraju. Jest to zapaśnik pier- 
wszej klasy. Ma on za sobą tytuł champio- 
na Europy i mistrza St. Zj. Ameryki. Tor- 
nów pochodzi z Ostrowa Wielkopolskiego, 
gdzie dotychczas żyje jego matka. 

Ozdobą turnieju będzie piękny student 
rumuński — amator zapaśnik światowej 
sławy, Wasyl Dimitrescu — odznaczający 
się klasyczną budową, siłą i wspaniałą 
techniką. 

Ponadto zdosili się kozak kubański Or- 
łow, Węgier Holuban, Bułgar Martynoff, 
doskonały Stanisławowianin Kranzer, ty- 
rolczyk Bachraty oraz wielu innych. 

Prezentację przybyłych atletów, dokona 
delegowany przez Międzyn. Feder, Zapaśn,, 
znany sędzia-zapaśniczy p. Józef Brański z 
Warszawy, w czwartek o godz. 8 min. 30 
wiecz. Tegoż dnia odbędą się pierwsze czte- 
ry walki. Rozpoczynający się turniej za- 


składała się | rozbitą wyłowiono 
z wymienionych osób. Gdy łódź wysu-|T. W. 


PRAET APET OE TROW A ÓW EPEE E OWIEC ORKOWIE DIE a ET RP OERSZIRK RA 


Str. 9. 


A 

Tow. Kupców Detalistów branży spożywczej, 
Z nadchodzącego transportu jeszcze kilka wor4 
ków cukru wolnych na które przyjmuje zamó- 
wienia Bank Ludowy do wtorku dnia 7. bm 
godz. 13, Zarząd. (10875 

Związek Pracodawców zawodu krawieckiego 
w Bydgoszczy, Miesięczne zebranie dziś o g. 20 
w lokalu zebrań ul. Marsz, Focha 20. 

Tow. Powstańców i Wojaków Wilczak-Okole 
Zebranie plenarne dnia 6. bm. o g, 19 w lokalu 
p. Małeckiego, 4 śluza, h 

Związek emerytowanych robotników, wdów 
i inwalidów P. K. P. Walne zebranie dnia 7. 
bm. o godz. 10 w kasynie kolej., Zyśmunta Au- 
gusta 20. 

Koła Absolwentów Szkół Handlowych, Ze- 
branie plenarne dnia 7, bm. o g. 20 w sekretar- 
jacie ul. Sienkiewicza 39. i 

Sokół konny. Z powodu rózpoczęcia ćwiczeń 
konnych wzywa się wszystkich członków do 
zameldowania się u naczelnika we wtorek lub 
piątek o godz. 19 w szkole przy ul, Kordeckie- 
go. Również przyjmuje się zapisy na członków. 
Kawalerzyści rezerwy do kompletu póżądani, 

K, S, „Astorja* sekcja bokserska, Treningi 
sekcji bokserskiej odbywać się będą odtąd w 
ogrodzie Strzelnicy ul. Toruńska. Pierwszy 
trening dziś o godz. 18,30 do 21. Ze względu 
na niedzielny mecz bokserski z Gdańskiem 
obecność wszystkich konieczna. 

Sokół IV, Bielawy. Dnia 8. bm. o godz. 19,30 
zebranie w sali Rzeźni Miejskiej. Wykład 
i sprawy zlotowe, 

Zw. b. Uczestników Powstań Narodowych. 
Zebranie plenarne dnia 7, bm. o godz. 19,30 
w SŚtrzelnicy, Komplet konieczny. À 

Zebranie Stow. Pań Miłosierdzia z Bielawek 
dnia 6. bm, w Ochronce. 

Tow. Kult.-Ośw, Kobiet im, Dąbrówki tiltja I. 
Zebranie 12. bm. o g. 17 u p. Małeckiego 4 slu- 
za, Ważne sprawy. > 

Oddział kolarzy K, P. W, We wtorek o go- 
dzinie 19 zebranie plenarne w Ognisku. 

„Moniuszko“, Dnia 7. bm. o g. 20 w salce 
parafj, zebranie plenarne połączone z utroczye 
stym obchodem ku czci Stanisława Moniuszki 
Ref. okolicznościowy wygłosi p. prof, Roesler. 
Zebranie zarządu w poniedziałek o g. 20. 

Parałjalna Akcja Katolicka par. św. Trójcy. 
Zebranie miesięczne dnia 6. bm. o godz. 18 w 
Ognisku parafj, Uprasza się o przybycie wszy» 
stkich zarządów naszych organizacyj parafjal- 
nych w komplecie, 

Tow, ośw. „Lech% Zebranie dziś w po- 
niedziałek o godz, 20 w lokalu p. Mellera przy 
pl. Piastowskim. Ważne sprawy. 

Związek emerytowanych robotników, wdów 
i inwalidów P.. K. P. Walne zebranie dnia 7. 
bm. o godz. 10 w kasynie kolej, 

Bydgoski Klub Piywacki. Zebranie plenarne 
dziś w poniedziałek o godz, 19 w łaźni garniz. 


su 
CJ 


Kalendarzyk zebrań Ch. Z. Z. 


W środę, dnia 8 bm., o godz. 19-ej od- 
będzie się zebranie Chrześc. Związku 
Czeladzi Rzeźnickiej w kokału p. Melle- 
ra (Plac Piastowski). 

O jak najliczniejszy udział członków 
w zebraniu uprasza Zarząd. 

GETO REZ Z TARO BOT E TE A WORA ÓW SE) 


Bank Polski płacił w dniu 6 bm. za: 


polskość i zwraca się do związku dzien- 
nikarzy Rzeczypospolitej o interwencję 
w jego obronie przez międzynarodową 
federację dziennikarzy. X 

+ 


Sąd gdański skazał red. Cieszyń- 


skiego za skrytykowanie pewnego na- 
uczyciela-hakatysty na 2 miesiące wię- 
zienia. Red. Cieszyński założył apelację 
a skutek był ten, że podniesiono mu ka. 
rę do 6 miesięcy! 


na łódź wojskową 


nęła się z poza berlinek, które ją zasła- 
niały, ku środkowi rzeki, nadjechał a- 
kurat z przeciwnej strony statek. Nie- 
wiadomo, czy to dłatego, że sternik 
stracił narazie orjentacje, czy też nie 
zdążył już pokierować łodzią tak, aby 
uniknąć zderzenia, ale łódź znalazła się 
w położeniu bez wyjścia i zderzenie by- 
ło nieuniknione. 

Widząc grożące niebezpieczeństwo, 0- 
gada ratowała się w ten sposób, że 
wszyscy wskoczyli do wody, a że umicli 
pływać, więc przy pomocy skuciarzy, 
szybko wydostali się na brzeg. Łódź 
obok przystani B. 


PROGRAM W KINACH. 


CORSO, Dziś po raz ostatni monumentalny 
film historyczny p. Ł „Dziewica Orleańska“ 
oraz przemiły obraz z Rin-Tin-Tinem p. t. 
„Postrach puszczy“, Dziś pocz. o 5 dla mło- 
dzieży szkolnej. Ceny biletów zniżone od 30 gr 
do 60 gr. 

KRISTAL wyświetla film, który z racji trwa- 
jącego tygodnia L. O. P. P. stał się u nas nie- 
zwykle aktualnym p. t. „Patrol o północy”, Nie 
akrobatyczne popisy, lecz twarda konieczność 
obrony i bohaterstwa cechuje ten piękny dźwię- 
kowiec lotniczy. Nadprogram oryginalne tańce, 
śpiew i muzyką hawajska oraz tygodnik, 

MARYSIEŃKA zachwyca wszystkich swym 
programem a raczej „Pogańinem” z Ramonem No- 
varo w roli głównej, śpiewającego ładnie popu- 
larną już w świecie piosenkę. Uzupełnia sen- 
sacja doskonała p. t. „Prerje w płomieniach”, 

NOWOŚCI. Dziś rewelacyjna premiera naj- 
wspanialszego arcydzieła dźwiękowego p. t. 


„Tabu”* c egzotycznej treści. W filmie tym, dolary amerykańskie 8,85—8,86 
pomimo świetnych efektów dźwiękowych i nad- | funty szterlingów 32,69 
zwyczaj melodyjnych motywów zastosowano | franki szwajcarskie 173,77 
najnowsze zdobycze techniki, które wpływają | franki francuskie 35, — 
na spotęgowanie wrażenia. Nadprogram ko- | marki niemieckie 208,75 
medja p. t. „Bohaterowie dzikiego zachodu” guldeny gdańskie 174,07 
i najświeższy „Tygodnik Paramountu“. liry włoskie 45,50 

REWJA, Dziś premjera nowego fascynują- korony czeskie 25,23 


cego programu składającego się z 2 szlagiero- 
wych filmów: arcyciekawy dramat w bajecznej 


Giełda warszawska 


obsadzie „Kiedy mężczyzna milczeć musi“, w i 

roli gł. Marcela Albani, Vivian Gibson, Mary PN lA i Pekal 

Kid, Gustaw Fróhlich, Jack Trefor, Bruno Kast- 3-proc. poż. bud. « * » « » » - 034,00 000,00 

ner, oraz arcywesoła komedja „Królowa dancin- | 4-proc. poż. inwest, «s e « « « « 088,50 000,00 

gw” w roli gł Liljan Harvay, Dina Gralla, Hans | 4/, poż. dolarowa « « » e e » + 047,50 047,75 

Junketman. 7-proe. poź. stabil, = s e « « «046,75 045,75 
10-proc. poż, kol. * » + + « e « 100,00 000,00 


Akcje w złotych: 
Bank Polski » + 00,00— 70,00 


'Tendencja utrzymana. 


PROGRAM RADJOPONICZNY, 
WTOREK, 7 CZERWCA. 


....w. a i 


WARSZAWA-RASZYN. 12,45: Płyty. 15,10: 
Płyty. 15,30: Chwilka lotnicza. 15,40: Pły- | Notowania Giełdy Zbożowej i Towarowej 
ty. 16,35: Komun. Centr, Biura Hydr. dla w Poznaniu. 


żeglugi i rybaków. 16,40: Odczyt „Turystyka 
zbiorowa”. 17,00: Popularny koncert symfo- 
niczny. 18,00: Wielki post w ojczyźnie Pro- 
roka — odczyt. 18,20: Muzyka lekka w wyk. 


POZNAŃ, dnia 4. 6. 1932 roku, 
Płacono za 100 kg. w zł. 

Zyto ..........| a. 28,50-— 28,75 

Pszenica 


ork. R. P. 19,45: Listowne nauczanie rolni- A me eg 0-4 + a ZD TORSANA 
ctwa. 20,00: Książka jako panaceum — felj. Tes A ret N 3 $t A PeT So 
literacki. 20,15: Omówienie koncertu euro- | Owies NOWY dwa de aN 21,50— 22,00 
pejskiego z Paryża, 20,30: Koncert europej- | Mąka żytnia 650/, wł. worki « » 42,25— 43,25 
ski z Paryża. Muzyka francuska. 22,40: | Mąka pszenna 650/, wł. worki . 44,25— 46,25 
Wiadomości sportowe. 22,50: Muzyka ta-| Otręby żytnie : « - « e. e. e 16,50— 16,75 
neczna. Otręby pszenne. « «: + « e » - 14,75— 15,75 
ZAGRANICA. Monachjum. 20,15: „Wielka Meza NE "rak (grube) : » « » 16.00— 17,00 
d-moll” Brucknera. Królewiec. 20,20: Kon- Łubin Zeit opa PERNE E T a Apa H 
cert symfoniczny. Lipsk, 21,10; Recital for- | Makuch npea 36—38, . : ŁR 24.00-— 26.60 
tepianowy. Alfreda Hochna. Makuch rzepakowy 36-387, + 18,00— 19,00 
Makuch słonecznik 46—480, - . 18,00— 19,90 


akożŚce. 


"Tendencja spokojna, 
EET E X OWY YN OE RARE 


Stan wody na Wiśle dnia 6 czerwca: 
Zawichost 1,18; Warszawa 1,17; Toruń 
1,02; Fordon 1,04; Chełmno 0,88; Gru- 
dziądz 1,09; Korzeniewo 1,32; Piekło 50; 
Tczew 54; Einlage 2,4; Schievanhorst 


Z ruchu towarzystw. 
Klub Sport. S. P, D. Dnia 7. bm, o godz. 20 


zebranie w szkole (ul. Chwytowo). 

„Urania“, Dziś mały stadjon. 
„HALKA. Lekcja dla eenjorów i czynnych 
dziś w poniedziałek o godz. 20 w lokalu p. Ci- 
. 4 4 T 4 


ZN 


ZE A 0 


Eflcępźiancjan 


na urządzenie fryzjerskie przy ul. Dworcowej 54w fir. C. Hartwig 


W środę dnia 8 czerwca o godz. 10-tej przed 
południem sprzedawać będę z powodu likwidacji 
przedsiębiorstwa całkowite urządzenie fryzjerskie a 


mianowicie: 


aparat do suszenia włosów, 


aparat 


„Phóhn*, fotele, 6 luster, ścianki, szafy, regały, ga- 
blotki, stół sklepowy, większą ilość grzebieni i szpi- 


lek ozdobnych i wiele innych przedmiotów. 


(10657 


M. Piechowiak 


publ. ustanowiony licyt. i rzeczoznawca sąd., tel. 1651. 


MOTOCYKLE ANGIELSKIE 


RUDGE- WHITWORTH 


najlepsze w świecie. 


FRANCIS BARNETT 
najekonomiczniejsze. 
10876)  Żądajcie prospekty od zastępcy. 


KELIODOR DRYGAS 


Heeresangergasse 11 


Jubileuszowe 
5 złotówki oraz 2 zł z 
odwróc. orzełkiem mam 


Z powodu 
śmierci sprzedam dobrze 
zaprowadzony skład pa- 


GDAŃSK, Lgf. | 


„DZIENNIK BYDGOSKI“, wtorek, dnia 7 czerwca 1932 r. 


Pasy zapędowe 


80—160 mm. poszukują 


Bracia Schlieper 
Bydgoszcz 
ul. Gdańska nr. 140. 
Telefon 306 i 361. 


G (10717 


Sprzedaż (6989 


tegorocznych traw 


z łąk Strzelewskich odbę- 
dzie się w gościńcu w 
Strzelewie 
w poniedziałek, 13-go 
czerwca o godz. 9 przez 

licytację. 
Zarząd dóbr. 


Podróżnjący 


którzy odwiedzają han- 
dlarzy węgla i materja- 
łów budowlanych, stwo- 
rzyć sobie mogą boczny 
zarobek przez zastępstwo 
bez trudów. Oferty pod 
KH. Y. Z.“ (10765 


Przetargi przymusowe. 


1. Dnia 8 czerwca br. o godzinie 9-tej sprzedam 
w Ossowej Górze u p. Preussa najwięcej dającemu 
za natychm. zapłatą: wóz roboczy i sieczkarkę ręczną, 


7 N 


i 2 świnie, 


o godz. 9.15 w Ossowej Górze u p. Dietricha: konia, 
o godz. 9.30 w Ossowej Górze u p. Gwizdały: krowę 


4. o godz. 9.45 w Ossowej Górze u p. Kawałka: kanapę 


i lustro z podstawką, 
5 
6 


Kraj. i zegar regnlator, 


o godz. 11 w majętn. Janin: sąsiek koniczyny białej 
o godz. 13 w Slesinie u p. Wolnika: leżankę, obraz 


7. o godz. w Słesinie: biurko, lustro z podstawką, 
kanapę, dywan, leksyk. Meyera 16 tomów, maszynę 
do! szycia, 3 regały składu kolonj., 4 stoły restanr., 


10 krzeseł restaur. i 6 litrów koniaku. 


Zbiórka 


przed restauracją p. Rossy, 


8. o godz. 13,30 w majętności Bogacin: garnitur do 
młócenia zboża składający się z pieca firmy Wolffa 
i młóckarni firmy Cegielskiego, 4 tuczniki à 2 ctr. 


9. o godz. 15,15 w Zawadzie u p. Krasulaka: 3 krowy- 


10. o godz. 16 w majętności Goncerzewy: kompl. 
pokój męski, kompl. pokój jadalny, salon damski 
radjo z przyb., maszynę do szycia i szafę ogniotrwałą! 


10906) 


Woźniak, komornik sądowy w Bydgoszczy. 


Dzierżawa alei owocowej 


ca 81,, km. odbędzie się w dniu 14 czerwca o go- 
dzinie 15-tej w Osieku nad Not. w lokalu pana 


W. Cichosza. 


Warunki dzierżawy będą ogłoszone 


í Kupie każdą ilość 


butelek kronkorkowych 


bez firmy 0,8 pojemności. 


(10593 


R.Schwanke, Marjanki p. Świecie, tel. 15. 


e 
tesie 


po najniższych cenach i 
korzystnych warunkach 
natychmiast w każdej 
ilości dostarczają (964) 


Bracia Schlieper 


hurtownia materjałów budo- 
wlanych i fabryka papy 
dachowej 


Bydgoszcz 
ul. Gdańska nr. 140. 
Tel. 306. Tel. 361. 


Poszukuję zaraz do me- 
go interesu kolonjalnego 
i restauracyjnego (10866 


UECZERIGR 


lub wolontarjusza. 
Piśmienne zgłoszenia z 
szczegółowym zyciorysem 
K. Kujawski 
Bydgoszcz 


| 


zis? 


jeszcze proszę zażądać bez: 
płatnych zajmujących cenni- 
ków prezerwatyw, kosmety- 
ki, brzylew, nożyków do go- 
(10862 


lenia itp. 

Wysyła natychmiast 
Perfumerja „Federa* 
Lwów, Sykstuska 7e. 


Pożyczek 
udzielamy. Społeczna Ka- 
sa Gospodarcza. Zgłosz. 
przyjmuje nasz przedsta- 
wiciel, Bydgoszcz, ulica 
Dworcowa 19, Hotel Ga- 
stronomja, pokój 4. (7000 


HANKONLIE JJ 
Miody 
przystojny męzczyzna na 
samodzielnem stanowisku, 
poszukuje żony od lat 
20—28. Panie przedsiębior- 
cze nie biedne z dobrej 
rodziny, którym na szczę- 
śliwem współżyciu zależy 
proszone są 0 szczere 


(10904 


(7002 


do oddania. Of. do fili|pieru bardzo tanio, przy - : ul. Kordeckiego 34. |zgłoszenia do Dz. Bydg. 
Dz. „Jubileuszowe”. (6992 ul. Mostowej 5. ` (10879 © przęd licytacją. (10894) Schmidt, sołtys | maan | POT „Piekarz”. 
| 2 iw" 

R EE witlę (6995 Motocyki (10843 Poszukuję 500 zł Mieszkania Frontowy 
POLECENIA y z ładnym ogrodem tanio | meiumph APELI NEJ zaraz na czas sez. letn.| jam za pomoc w wyro-|1, 2, 4 pokojowe e EE an Gdańska 
SZARA O sprzedam. Kościuszki 60.| gam tanio. Gdańska 69. |Praca na p. Hel 2 mies.) | bjieniu posady rządcy-ad-| mę. Nowakowski, Dwor- | 85, parter lewo. 

Wózki El EW) mL A EE dzieln. drogerzystę z zło- | ministratora lub kasjera | cowa 70. (6998 
dziecięce Folk pocenach l Ran mS koł znejón śm sda Pożąd: aa) Ratcj Rd: Eta, 2 17 
J 3 znajom. trucizn. Pożądana i 4 i N > faz i 
fabrycznych „Fabryka OE OREJEOki 02. (BA praktyka w SADY a tset oiana den + pokoje gwenikimžyanio 


Wózków Dziecięcych“, 
3-go Maja 12. (9922 


Malarskie 
prace wykonuję czysto i 
tanio. W. Wojciechowski 
mistrz, Gamma 9. (7013 


Krawcowa 
poleca się. Spychałówna, 
Dworcowa 3l, podwórze 
wprost. (7007 


Pianina 
fortepiany po cenach fa- 
brycznych, także wykona- 
nie reperacji i strojenia. 
Majewski, Dworcowa 7, 
tel. 2060 i 1892. (10296 


Umiejętnie (6950 
czyszczona, starannie wy- 
reperowana, nawet naj- 
gorsza garderoba zastąpi 
nową. —Rzeczywiście naj- 
taniej: „Ekonomja“ Dra 
Emila Warmińskiego 10. 


KGGDE 


Kamienica 
blisko dworca na sprzedaż, 
cena 70.000 zł, dochód 7,600 


zł, wpłaty 40.000. Adres 

w filji Dz. Bydg. (6947 
Dom 

wolne mieszkanie cena 


5000 zł. Sokołowski Śnia- 
deckich 52. (6888 


Dom 
centrum, dochód 10,500 zł. 
cena 65,000 zł. wpłata 
30,000. Sokołowski, Snia- 
dęckich 52. (6889 


Sprzedam (10649 
dom piętrowy z. ogrodem 
budowlanym. Adres w Dz. 


Mały (10782 
dom z placem budowla- 
nym przy ul. Łokietka 33. 


Wielką (10346 
jlość domów dochodowych 
bardzo korzystnie sprzeda 
Biuro „Emeryt“, Mostowa 3. 


Dom (10496 
ogród owocowy, wielką 
bielawa nad jeziorem 


sprzedam zaraz. Frick, 
Chełmża, Rynek Bed. 1. 


Domek 
nowy sprzedam. Witkow- 
ski, Szczecińskał, od.godz. 


6-—9, (10868 
Dom (10865 
śródmiasta 24,000 zł 


sprzedam zaraz. Of. pod 
„D. 12* do Dzien. Bydg. 


ski, Sniadeckich 52. (10869 


Dom 
z ogrodem, szopą, chlewa- 
mi i remizą na sprzedaż. 
W. Szulc, Inowrocław, Ma- 
rulewska 38. (10793 


Kamienicę 
3 składy, centrum 35 000 
sprzeda biuro Nowakow- 
skiego, Dworcowa70. (6999 


Kamienica 
skład, ogród, cena 40.000 
wpłaty 25.000, kupno ko- 
rzystne. Koralewski, Ino- 
wrocław, Lucjana. (10892 


Skład 
kolonjalny z mieszkaniem 
sprzedam tanio. Adres 
wskaże Dzien. (10896 


Rzeźnictwo 
najlepiej położone przy 
kościele w dużej wsi wy- 
dzierżawię natychmiast. 
Domy czynszowe, dwa, 
11 lokatorów, 5 składów, 
sprzedam tanio. Wpłata 
20.000 zł. Pepliński, W. Ko- 
mórsk pow. Świecie (10902 


©gród 
na sprzedaż. Wiadomość 


Stepowa 15, m. 7. (10664 
Ford 
półciężarowy sprzedam. 
Gamma 4, 3. (10652 
Jadalnie 
dobre wykonanie tanio 


sprzeda stolarnia, Pomor- 
ska 54. (7005 


Meble 
regulator, lampy z powo- 
du wyjazdu tanio. Pomor- 
ska 11, m. 5. (10867 


Korzystnie 
sprzedam list hipoteczny 
20.000 złotych w złocie. 
Florjana 2, właśc. (6996 


Ławkę 
stolarską masywną za 50 
zł sprzedam. Solec Kujaw- 
ski, Kościuszki 25. (6990 


€entryfugęe 
sprzedam tanio, 
wskaże Dz. 


Wózek 
dziec. (krzesło) sprzedam. 
Gdańska 22, m. 4, pr. (10882 


Adres 
(10872 


Biała (10855 
sypialka i jadalka tanio 
na sprzedaż. Lipowa 12 


Pianino 
dobre zagraniczne sprzedam 
Śląska 5, m. 2. (1560 


Szukam 
domów,gospoda do 
nów,majątków.Sokołowski 


Śniadeckich 52. (6890 
Betoniarkę 
kupię. Zgł. do filji Dzien. 
pod „Betoniarka”. (7008 


Kupie 
gospodarstwo 100—120 mg 
dobrą ziemią i zabudowa- 
niera. Oferty z podaniem 
ceny Janeczek, Grunwal- 
dzka. 33, 108381 


Kupię 
dom wpłacę 7—8 tys. Of. 
do Dzien. „250*. (10871 


Udzielam 
lekcyj gry na fortepianie 
prędką metodą nauczania 
(2 godz. tygodniowo, zł 10 
miesięcznie), przygotowu- 
jąc do konserwatorjum, 
przychodzę do domu. 
Lekcje języka niemieckie- 
go, godzina zł 1. Dworco- 
wa 40, skład tow. krót- 
kich, (21186 


Reay 
WOLNE 
Gwarantowana 

doskonała egzystencja. 
Kilka stanowisk do obję- 
cia w każdej miejscowości 
Gdynia, skrzynka poczto- 
wa 4, (9030 


Wymowni 
panowie i panie, katolicy 
do propagowania wspa- 
niałego dzieła religijnego 
z aprobatą władz kościel- 
nych, mogą się zgłosić. 
Zdolnym zapewniamy sta- 
łą, dobrą posadę i mie- 
sięczne pobory. _Zgłosz. 
w Bydgoszczy, Dworco- 
wa 80, parter od 11—13 
i 16—18. (10898 


Szukam 
od 15. VI. porządnego, do- 
brego cukiernika, który za- 
razem gości obsługuje. Język 
niemiecki konieczny. Of 
skierować do Kawiarni War- 
szawskiej, Puck, powiat 
morski. {10642 


Potrzebna 
inteligentna kucharka. 
Zgłaszać się ze wia- 
dectwami Pelplin Dr-wa 
Ruśkiewiezowa. (10795 


Znajomość jęz. polskiego 
w słowie i piśmie oraz 
jęz. niem. wymagana. Re- 
flektanci zechcą świad. i 
dane co do płacy nade- 
słać do eksp. „Dz. Bydg.” 
pod „S. K.” (10815 


Poszukuje 
zaraz dzielnej ekspedjent- 
ki z branży rzežuickiej. 
Toruń-Mokre, Kościuszki 
89. (10824 


„ Dziewczę (10863 
do dziecka potrzebne. 
Grudziądzka 9, Zdunek. 


Pani 
w średnim wieku samotna 
lub wdowa do samodziel- 
nego prowadzenia kuchni 
restauracyjnej z gotówką od 
10—15.000 zł zaraz poszu- 
kiwana. Późniejszy ożenek 
niewykluczony. Zgłoszenia 
Dzien. Bydg. Gdynia pod 
S JO (10737 


n. . 


Potrzebna 
dziewczyna pracowita i 
uczciwa zaraz lub od 15. 
6. 32. Restauracja, Herm. 
Frankego 9. (10899 


Służąca 


do wszystkiego potrzebna 
zaraz. Mostowa 2, I p. 
m, 7 (10890 


Uczeń 
fryzjerski potrzebny. 
Dworcowa 73. (6997 


Uczennica 
do szycia potrzebna.Gdań- 
ska 91, m. 9. (7001 


Służąca 
albo dochodząca z goto- 
waniem, praniem potrze- 
bna od 15 czerwca. Ofert 
pod „Służąca” filja, (7004 


inteligentna (10893 
sympatyczna bufetowa z 
kaucją 200 zł na sezon po- 
trzebna. Adres wskaże 
Dziennik Bydg. Grudziądz 


E< POSADY X 
POSZUKUJĄ Ø 
Ogrodnik-szoter 
egzaminowany z 15-letnią 
praktyką, lat 30, obeznany 
wszechstronnie w swym 
zawodzie, poszukuje po- 
sady zaraz lub pózniej, 
powołując się na refe- 
rencje JW. Pana hr. 
Mańkowskiego z Winno- 
Środa. Łaskawe 


góry pow. 

zgłoszenia Wróblewski, 

ogrodnik, Winnogóra- 
Sroda. (10696 


rzędne. Of. Dz. Bydg. pod 
"DOS (10860 
Pomocnik 
młodszy branży kolonjal- 
no-delikatesowej i restau- 
racji, siła rutynowana, ję- 
zyk polski i niemiecki, 
bardzo uczciwy poszukuje 
posady. Zgłosz. do adm. 
Dzien. pod „750”. (10903 


Panna 
z dobrą praktyką szuka po- 
sady do hotelu lub restau- 
racji. Of. filja „M. Z.”(6991 


Dziewczyna 
sumienna i czysta szuka 
posady do wszelkich prac 
domowych, miejscowość 
obojętna. Oferty filja „Ce- 


lina“, (7011 
Miła 
skromna dziewczyna szu- 
ka posady do dzieci 


i wszełkiej pracy, także 
z gotowaniem. Oferty do 
Dz. Bydg. pod „20“. (10878 


(CEID: 


Piekarnia 
w dużej wsi kościelnej 
zaraz do wydzierżawienia. 
Zgłosz. do Dzien. Bydg. 
pod „F. nr. 1000“. (10901 


i Lokal X 

fabryczny poszukiwany. 
Zgłosić się do fabryki 
Obuwia przy ul. Dworco- 
wej nr. 81. 47009 


Wiille 
6 i 5 pokoi z ogrodem 
wydzierżawię. Grundtke, 
Pomorska 10. (7006 


| czem)" 


Eleganckie 
2 lub 3 pokojowe miesz- 
kanie z kuchnią i nowe- 
mi meblami odstąpię ta- 
nio. Of. filja pod „Nicby- 
wała okazja”. (6828 


Pokój 
kuchnię. rok zgóry, Od- 
dam. Ugory 40, gospo- 
darz. (10884 


2 pokoje 
i kuchnia do wynajęcia 
dla bezdzietnych. Adres 
wskaże Dz. Bydg. (10864 


Na 
I piętrze 5 pok. mieszk. 
nadaje się dla lekarza, 
lub adwokata zaraz do 
wynajęcia. Zbożowy Ry- 
nek 9. (10889 


frontowe słoneczne, pokój 
kuchnia, światło elektr. 
parter, wynajmie gospo- 
darz. Okole, Nowogrodz- 
ka 2. 10874 


Mieszkanie 
pokój do wynajęcia, czynsz 
zgóry. Jachcice, Srednia 
nr. 12, (10877 


Pokój 
umeblowany, frontowy 
z balkonem wynajmę. Na- 
kielska 39, m. 5. (7298 


Pokój (9508 
umeblowany duży, fron- 
towy z oddzielnem wej- 
ściem z utrzymaniem lub 
bez dla 1—2 osób do wy- 
najęcia. Długa 15, 1l ptr. 


Ładnie 
umeblowany duży pokój 
zaraz do wynajęcia. Sw. 
Trójcy 23, 1 lewo. (9949 


Umebiowany 
pokój. Świętojańska 15, 
podwórze, I piętro. (7003 

Pokój (6993 
Sniadeckich 25, m. 4. 


Pokój 
Sienkiewicza 1, m.2. (7012 


Pokój 
Jezuicka 7, III. (10883 


kuchni spokojnym loka- 
torom wynajmę. Krasiń- 
skiego 19, mieszk. 6. (7010 


Pokój 
umeblowany oddam. Het- 
mańska 6, m. 6. (10885 


Pokój (10873 
dwuosobowy z osobnem 
wejściem, Przyrzecze 14. 


Key 


Letnisko. 
Pokój kuchnia. 
wskaże Dz. Bydg. 


Gdzie? 
(10887 


RÓŻNE $: 
Wystrzegać (10541 
się nieudolnych  naśla- 
downictw naszych pra- 
wnie chronionych (Patent 
1H8) portretów emaljowa- 
nych. Jedyna wytwórnia 
w kraju patentowanych 
portretów tylko „Emalit* 
Kielce. Wystrzegać się 
lichych naśladownictw ! 


k. L. 

Dziś poniedziałek o godz. 
7-ej. (10886 
Zbiegł 
młody czarny jamnik. Od- 
dać za wynagrodzeniem 
Chodkiewicza 8. (10880 


Humor zagraniczny. 


— Którego dzisiaj mamy ? 
— Zobacz sam, przecież masz gazetę w 


kieszeni. 


— Nic z tego, ta gazeta jest przedwczo* 


rajsza, 


| LZ ZZO ooo 00 0 COCO A 
Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 88 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł, 


na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. 


Większe ogłoszenia, 


Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących praey oraz na nekrologi 20 %/, zniżki 
zamieszczone wśród drobnych 50%, drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeniowym. 


) n K Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekscie udziela się rabatu. 
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 250/, dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20 drożej. 
Za terminowe umieszczenie 1 przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy. 

Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań. 


zz A a R 
Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. — Ža redakcję odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy 


